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— Przypominamy, że w dniu jutrzejszym rozpo- 
czną się ku czci Różańca św. czterdziesto-godzinne 
nabożeństwa, w kościołach: św. Józefa na Krakow- 
skiem Przedmieściu obok skweru i św. Jacka przy 
ulicy Freta.

Okólnik Ministra Spraw Wewnętrznych 
do gubernatorów.

(2O-go września 1877 r. Nr 53).
Naczelnik sztabu artnji czynnej wstawiał się do 

ministra wojny o odroczeuie terminu do odbywania 
obowiązku służby wojskowej ulegającym powołaniu 
w roku bieżącym urzędnikom i oficjalistom poczto­
wym instytucyj polowych pocztowych armji czynnej, 
na przeciąg czasu pozostawania ich w służbie.

Oprócz tego, prezes zarządu głównego towarzy­
stwa pielęgnowania ranionych i chorych wojsko­
wych wstawia się także o zwolnienie, na czas woj­
ny, od odbywania obowiązku służby wojskowej, 
jak również od powołania do pospolitego ru­
szenia, tych lekarzy, felczerów, infirmierów i braci 
miłosierdzia towarzystwa pomienionego, którzy po- 
zostają w jego instytucjach lazaretowych, znajdują­
cych się po za obrębem Rosji.

Minister wojny, znajdując, że wyż wspomniane 
-wstawienia się zasługują na uwzględnienie, uznajeze 
wszech miar stosownem: ażeby tych z wyż wzmian­
kowanych młodych ludzi, będących w wieku popi­
sowym, którzy w skutek wyciągnięcia losów, będą 
ulegać wejściu do wojska, nie zobowiązując do oso­
bistego stawienia się w urzędzie konshrypcyjnym 
dla odbycia rewizji,—zaliczać wprost do liczby ogól­
nej nowozaciężnych, przeznaczonych do pobrania 
w roku bieżącym, i do końca wojny, pozostawiać ich 
w służbie, zarówno w instytucjach lazaretowych za­
granicznych towarzystwa pielęgnowania ranionych 
i chorych wojskowych, bez zaliczania im tego czasu 
na rachunek terminu służby obowiązkowej wojsko­
wej, przepisanej przez prawo.

Komunikując o tem jw. panu dla stosownych roz­
porządzeń, mam honor nadmienić, że po otrzymaniu 
z Ministerstwa Wojny wiadomości o osobach pomie- 
nionycb, wykazy ich będą zakomunikowane właści­
wym gubernatorom. (Dz. W.).

0 WOJNIE TO I OWO.
XXII.

Naj pierwszy wódz naczelny armii tureckiej w Eu­
ropie Abdul-Kerim pasza pokutuje na wyspie Lem

nos za swoją z początku wojny bezczynność. Szyb­
kie trjumfy wojsk W. Ks. Mikołaja Mikołajewicza 
Starszego, przejście Dunaju w dwóch miejscach, 
przedarcie się za Bałkany: wszystko to zdemorali • 
zowało było do tego stopnia opinię publiczną w Tur­
cji, że Porta uważała za rzecz właściwą dać jej pe­
wne zadosyć uczynienie i poświęciła na ofiarę głó • 
wnego wodza, jako najwinniejszego temu wszyst­
kiemu.

Rząd turecki jednakże nie zdobył się na energią, 
jaką w podobnych razach rozwijała konwencja fran- 
cuzka i przeznaczył Abdul Kerimowi na miejsce po­
bytu bardzo przyjemną wysepkę morza Śródziem­
nego.

Następca jego Mehemed-Ali, właściwie Detroit, 
niemiec z rodziny niegdyś francuzkiej, nie długo 
władzę piastował. Za naczelnych jego rządów, los 
wprawdzie sprzyjał nieco lepiej armiom turecki m, 
lecz przeważnie biły się armie innych wodzów a kor­
pus główny pod dowództwem Mehemeda Alego mie­
wał tylko drobne utarczki, niewiele wpływające na 
przebieg całej kampanii.

Mebemed Ali nie był takim jak Sulejman marno­
trawcą krwi ludzkiej: poczytano mu to widać za 
tchórzostwo. Nie znalazł się w takich warunkach 
jak Osman, nie miał takiej pozycji ważnej, nie ata­
kowano go nigdy w mniejszej sile: opinia turecka 
przyszła do przekonania, że to jego wina, że nie 
umiał korzystać ze sposobności.

Bądź co bądź przyszła kolej i na Mehemeda. Nie 
sądzimy, żeby upadl tylko pod ciosami opinii, 
w Turcji się to nie zdarza. Padł on przedewszyst- 
kiem ofiarą intryg dworskich i zawiści nurtującej 
stosunki między wodzami tureckiemt

Jedyny więcej uzasadniony zarzut przeciwko Me- 
hemedowi Alemu, zarzut podnoszony nawet w pra­
sie rossyjskiej, jest jen, że bitwę pod Cerkowną sto­
czył zbyt małemi siłami, choć miał większe pod rę­
ką i że następnie cofnął się nad Czarny Łom, cho*ć 
ten odwrót p*o tamtej bitwie był już konieczny.

Ale i co do tego wina rozkłada się podobno w ró­
wnej części na Mehemeda-Alego i na księcia egi­
pskiego Hassana, obadwaj bowiem do ostatniej 
chwili przed bitwą nie byli zgodni co do jej planu 
a w czasie bitwy jeden drugiego nie słuchał.

Mebemed Ali nie stanął jeszcze dotąd w Konstan • 
tynopolu, nie wiadomo więc co go tam spotka. Suł­
tan kazał mu się sławić przed swojem obliczem. Do­
noszą jednak, że nie popadnie w zupełną niełaskę 
i dostanie inny urząd, mianowicie dowódzcy wojsk 

działających przeciw Czarnogórzu lub ministra woj­
ny. W pierwszym wypadku kempensata bardzo 
słaba dla b. generalissimusa armji naddunajskiej.

Postanowiwszy usunąć Mehemeda Alego od tych 
obowiązków, sułtan zwrócił się podobno z zapyta­
niem do Sulej mana paszy, czy ten „podejmie się zdo­
być liniję Jantry z siłami, jakie są teraz do dyspo­
zycji." Sulejman odpo wiedział, że się podejmuje i za­
raz też dano mi godność Serdar ekrema, naczelnego 
wodza.

W dyplomatycznych kołach] uważają tę nomina­
cję jako dowód zwycięztwa partji tureckiej, któr* 
chce wojny a outranze i o żadnych układach poko­
jowych nie da sobie wspomnić.

Sulejman pasza urodził się 1838 r. i jest synem 
rodziców niezamożnych. Odznacza się między znie- 
wieśeiałymi turkami bardzo silną budową ciała. 
Wykształcenie militarne odebrał mierne, kończył 
szkolę wojskową w Stambule, przed dwudziestu la­
ty bardzo nędzną.

W r. 1860 wstąpił do służby czynnej i odbył z Der­
wiszem paszą kampanią w Czarnej Górze, w której 
uzyskał stopień juz-baszi (kapitana) i przeniósł się 
do gwardji sułtańskiej.

Najwięcej atoli miał się odznaczyć w wyprawie 
przeciwko kreteńczykom, o której na rachunek Su- 
lejmana zmyślono mnóstwo opowiadań, prawie le­
gendarnych. Miał dopiero stopień majora, ale po­
wierzono mu dowództwo dywizji, która właściwie 
mówiąc, przyczyniła się głównie do stłumienia po­
wstania.

Po tej wojnie Abdul-Aziz mianował Silejmana- 
paszę pułkownikiem i profesorem szkoły wojskowej 
w Konstantynopolu. Szkoła ta wiele mu zawdzięcza. 
W czasie swego profesorstwa Sulejman wydal kilka­
naście dział pedagogicznych, niezbyt cennych ale 
bardzo potrzebnych. Pisał o gramatyce, historji, 
strategice, o medycynie nawet.

Niebawem, oderwany od książki rzucił się w wir 
wojenny. Odbył wyprawę w Yemen, gdzie został 
jenerałem, a w r. z. walczył pod Abdul-Kerimem 
przeciwko serbom. On to rozegrał bitwę pod Babiną- 
Gławą, zdobył Kniaźewacz i podał plan do bitwy 
pod Dżunisem.

Po zawarciu pokoju z Serbją Sulejman wrócił da 
Konstantynopola. Brał udział w spisku przeciw 
Abdul-Azisowi. Następnie dowodził wojskami, któ­
re tłumiły powstanie bośniaków, walczył z Czarną 
Górą a ostatecznie wsławił się zaciętem atakowa- 
niew Szynki.

JAK SIĘ PAN PAWEŁ ŻENIŁ
POWIASTKA.

•J. I. Kraszewskiego.
(Dalszy ciąg'. — Zobaczyć Nr 223).

Wydrowie oboje przekonawszy się, że siostra do­
skonale sobie z gościem rady daje, * zdali go na jej 
ręce. Oboje też mieli ciągle coś do czynienia, to 
przychodził gumienny, to kluczy trzeba było do spi­
chrza, jejmość ni usiała odbierać motki i len wyda­
jać, a zwyczajnie jak to w gospodarstwie, gdy się 
kto nie ma kina lub nie chce nikim wyręczać.

Posprzątano ze stołu, aby nakryć do wieczerzy, 
ko w tej izbie nie tylko jeść trzeba było, ale i pan 
Paweł miał nocować. Nie miano innej dla gości.

Wieczerza była co się zowie suta i choc po gospo­
darska, ale doskonale zrobiona. Starka do niej wy­
borna ’ i — kieliszek frankońskiego wina starego, 
które około Pińska za francuzkie uchodzi.

•Chłopak wcześnie się spać położył, więc już nie 

zy wieczerzy się rozgadał p. Paweł o tem i o o-
..n, o starych i nowych czasach, o swojem gospo- 

•darstwie, o pszenicy i mietlicy. Panna Adela mó­
wiła o dworze, na którym została wychowaną, kilka 
wesołych anegdot rozchmurzyło czoła, tak, że gdy 
rozeszli się wszyscy i Wydra tylko został z chłop­
cem, aby posłania dopilnować, stary kawaler bara­

szkował z nim jeszcze, okazując humor jaknajle- 
pszy.

Co się tyczy pszenicy, nie targował się wcale, bo 
na nasienie kupując to nawet nie wypada; próbkę 
jej przyniósł Wydra, która była czysta jak złoto* 
ziarna dorodne, waga dobra — czego więcej żądać. 
Nazajutrz miano ją do obijanika odstawić i trzeba 
by ło puścić się rankiem do Kozłowicz, bo płynąc pod 
wodę więcej czasu się marnowało.

Ani śmiano ani chciano wstrzymywać gościa, tyl­
ko panna Adela zapowiedziała mu, że na czczo 
nie wyjedzie, bo jest w domu i kawa i herbata, a 
Wydra dodał, że coś posilniejszego przed podróżą by 
nie zawadziło. Stanęło jednak na kawie.

Nocleg w izbie gościnnej był dosyć wygodny, bo 
do niej łóżko wniesiono i p. Paweł po podróży chra­
pał tak, że chłopca który parę razy w nocy za 
piszczał nie słyszał.

W domu jak świt powstawali wszyscy, ale cho­
dzili na palcach, sądząc, że podróżny zaśnie; pan 
Paweł wedle zwyczaju rano się zbudził,do czego się 
i muchy przyczyniły, ubrał co prędzej, tak, że uchy­
lający drzwi ostrożnie Wydra, zobaczył go jnż sie­
dzącego. Bez ceremonji wszyscy się zaraz wtoczyli, 
i matka z chłopcem i panna Adela kawą zarządza 
jąca.

Przy kawie chłopcu Mondygierd dał cukru, przy­
pominając, że mu go w Kozłowiczach przynosił, o 
czepi bęben się zdawał nie wiedzieć. Śmiało je­
dnak garnął się do starego znajomego. 

Żegnany, przeprowadzany, w towarzystwie Wydry 
dostał się do obijanika swojego Mondygierd i gdy 
od brzegu odbili, siedząc pod poklatem nie mógł so­
bie nie pomyśleć patrząc ku folwarkowi.

— Poczciwe ludziska!
Rozpatrując się we wspomnieniach tego pobytu a 

Wydrów, mimomolnie i pannie Adeli w nich dal 
miejsce.

— Panna co się zowie— mówił sobie — a takie to 
śmiałe, zuchowate, otwartą, nie płochliwe, i znać go­
spodarna. Cale niczego! Że toż to nikt się jej nie 
trafił. Jeszcze dziś młoda i przystojna, a lat temu 
kilka musiała być jak kwiatek. I w głowie cale 
nie źle.

Płynąc obijanikiem przeciw wody, powoli, żeby 
człowiek chciał nie myśleć o niczem, a tak sobie wy­
poczywać patrząc na świat, to nie potrafi. TrzeljŁ 
albo spać lub się czemś zabawić samemu, bo to co 
otacza rozerwać nie może. Płynie się trzcinami któ­
re świat zakrywają gęsto zbite, trzęsąc kitami nad 
czółnem, czasem gęste łóz zarośla ścianą stoją pa 
stronach obu, rzadko wierzba gdzie lub sosna pniemt 
nagim i odartym nawinie się na oczy.

Niekiedy moczary kępiaste między któremi czajki 
boleśnie zawodząc latają—rozścielą s:ę szeroko, ana 
nich chyba opadły, stary siana stóg tyczką przebity 
wzrok zwróci. Wioska i karczemka ze wschodkami 
ku wodzie dla żeglujących — kawał lasu, trafią się 
rzadko. {Dalszy ciąg nastąpi).



Kalendarz dla. . . . . .  na rot 1878,
pod redakcją Fabijana Straucha.

Aczkolwiek niejest on nowością w piśmiennictwie 
krajowem, gdyż w latach 1825 i 1870, były już wy­
dawane w Warszawie kalendarze dla izraelitów 
w jeżyku polskim, ogłoszony wszakże obecnie za­
sługuje na szczególne uznanie pod wieloma wzglę 
darni.

Najprzód redaktorem jego jest znany z podawa­
nia obszernych wiadomości o literaturze hebrajskiej 
krajowej, niegdyś współpracownik „Encyklopedji 
powszechnej większej Orgelbranda?

Powtore kalendarz ma na celu istotny pożytek 
współwyznawców i góruje szlachetną myślą przewo­
dnią przynoszącą rzeczywistą korzyść tym dla któ­
rych przeznaczony.

W układzie swoim kalendarz ten nie odbiega od 
innych wydawnictw tego rodzaju, mieszcząc zwykłe 
tymże rzeczy religijne,astronomiczne,chronologiczne 
i informacyjne — wyłączną wszakże jego treścią są 
tu sprawy izraelitów krajowych traktowane w poję­
ciu iście postępowem.

Ze stronnic tych wieje duch uczciwy, szlachetny; 
nawołują one do zgody społecznej, wykazując ko­
nieczność cświaty i wzajemnych ustępstw.

Zauważyć też należy, iż zacną tą myślą przejęte 

Zamierzona wyprawa węgiersko-turecka z kraju 
Szeklerów w Siedmiogrodzie, wywołała dużo wrza­
wy w prasie europejskiej. Przeceniono jej donio­
słość. Dziwna rzecz nawet, iż poważnie rozbierano 
widoki powodzenia takiej awantury. Dość spojrzeć 
na mapę, żeby pojąć śmieszność tego zamiaru.

Z miejscowości Kezdi Vasarhely w Siedmiogro­
dzie, która miała być punktem zbornym ochotników, 
Sylko dwie drogi prowadzą do kolei rumuńskich, 
o zniszczenie których spiskowcom chodziło. Albo 
przez wąwóz Oituz i dolinę Trotusza, aż do Adjud, 
lub też innym wąwozem na dolinę Buzeo i do miasta 
Bnzeo.

Lecz zarówno do Adjud jak i do Buzeo, jest prze­
szło 180 kilometrów (zatem 6 dni marszu) drogi, 
a chcąc je prędko przebyć, trzeba być pewnym do­
brego przyjęcia po drodze. Wzdłuż linji kolei były 
i są rozstawione silne oddziały wojsk, a w każdym 
razie przez pięć dni można było ściągnąć z Bukare­
sztu, Giurgiewa, Braiły, Galaczu, nawet Jass Unghe 
ni takie siły, że legjon znalazłby się w bardzo tru- 

dnem położeniu.
Klapka, Helfy, a teraz i anglik, członek parlamen­

tu Battler Johnstone, wypierają się wszelkiego udzia­
łu w tej sprawie.

Lekarz, który ra ciele zmarłego dokonał obdukcji 
zaopinjował, iż na pewno powiedzieć nie można, 
ażeby śmierć nastąpiła skutkiem uderzenia nogą— 
i że wprost była ona prawdopodobnie skutkiem za­
palenia kiszek.

Obrońca Miszczuka na wczorajszem posiedzeniu 
silny kładł nacisk na taką opinję lekarską, zwraca­
jąc także uwagę, iż podsądny zadał uderzenie nogą 
Kaczorowskiemu, tylko w obronie życia i że nie po- 
winiem być uważany za zadającego cios w walce.

Sąd skazał Miszczaka na 2 miesiące zamknięcia.

Oprócz sprawy pomieszczonej powyżej na wczo­
rajszem posiedzeniu rozpatrywano sprawę o zobelże- 
nie urzędnika przez p. H., dzierżawcę gorzelni w no- 
womińskim powiecie.

Rzecz się miała w ten sposób, iż rewizor akcyzy, 
który przybył do gorzelni, celem wydania pozwole­
nia na puszczenie w ruch gorzelni, zatrzymanej 
z powodu pęknięcia kotła, zażądał od gorzelanego, 
ażeby posłał powójta, co nawiasowo mówiąc, wobo- 
wiązkach właściciela i administracji nie leży.

Wówczas przybył dzierżawca, któremu po kilku 
słowach rozmowy, między innemi powiedział rewi­
zor nie dość grzecznie: „Milcz pan“. Na to pan 
Hiller odrzekł mu: „Pan mnie nie znasz, ja pana 
nauczę*.

To właśnie wyrzeczenie posłużyło za motyw 
oskarżenia. Obrońca obwinionego adwokat J. M. 
Kamiński, w świetnej przemowie utrzymywał, iż re­
wizor pierwszy zelżył pana H., rzekłszy do niego: 
„milcz pan“ i że słowo to daleko więcej obrażające 
ma znaczenie w języku polskim, niż w rossyjskim, 
czego dowodził przy pomocy przykładów z obudwu 
literatur branych.

Sąd skazał wszakże pana H. na karę pieniężną, 
w ilości rs. pięćdziesięciu.

Z SĄDU OKRĘGOWEGO.
—H— Na wczorajszem posiedzeniu pierwszego 

wydziału sądu kryminalnego warszawskiego zasiadł 
na ławie oskarżonych 18-letni Piotr Miszczuk, oskar­
żony o zadanie podczas bojki razu śmierć powodu- 

"’^Okoliczności sprawy przedstawiają się jak na­

stępuje:
Podsądnemu który znajdował się w służbie u hra­

biny Br. w Warszawie, dnia 15 grudnia roku zeszłe­
go zaproponował stangret Kaczorowski, wspólnie 
z nim znajdujący sią w służbie grę w karty.

Poprzednio już grali oni ze sobą kilkakrotnie 
i Miszczuk zawsze przegrywał, nie chciał więc grać 
zupełnie i dopiero, gdy Kaczorowski poczęstował go 
wódką zasiadł do kart...

Tym razem fortuna mu się uśmiechnęła—choć nie 
na dobre. Wygrał on od Kaczorowskiego 75 ko­
piejek.

Ten ostatni jednak, niezadowolony widocznie z wy­
roku losów, schwycił leżące już na stole 75 kopiejek 
i nie chciał ich oddać Miszczakowi.

Skutkiem tego powstała pomiędzy nimi bójka, 
którą przerwał lokaj znajdujący się przy tern, roz­
dzieliwszy zapaśników i wypchnąwszy stangreta za 
drzwi.

W rezultacie jednak Kaczorowski powrócił i miał 
napaść na Miszczaka w ten sposób, iż przycisnął go 
do ściany i rękoma schwycił za gardło.

Wówczas ten ostatni kopnął go tak silnie w brzuch, 
iż uderzony upadł na ziemię, zawoławszy: „O! dla 
Boga.*

Następnie zawlókł się on do stajni — a wkrótce 
przewieziono go do szpitala Ś-go Rocha, gdzie 
w trzy dni ducha wyzionął.

Koledzy nie lubią pedobno Sulejmana za jego du- 
“ok»5 * porywczość.

CZARNE IND JE'
(W przepaściach ziemi.)

przez
JULJUSZA VERNE.

(Dalszy ciąg— Zobaczyć Nr 222).
Przed nimi znajdowała się olbrzymia jaskinia; 
eprzenikniona, panująca w niej ciemność, nie do­

zwalała rozpoznać ani jej wysokości ani głębi. Przy 
świetle lampy poszukiwacze nasi zdołali zaledwie 
dostrzedz, że samo wnętrze jaskini zajmował wielki 
obszar stojącej wody—staw czy też jezioro—które­
go brzegi przeciwne kryły się w cieniach nieprzer­

wanej nocy.
— Stać!—zawołał Szymon Ford, zatrzymując się 

nagle.—Jeszcze jeden krok dalej, a bylibyśmy może 
wszyscy stoczyli się w jaką przepaść!

— Zatem odpocznijmy trochę, moi przyjaciele— 
rzeki na to inżynier.—Trieba by już także pomyśleć 
o powrocie.

— Lampa wystarczy nam jeszcze na dziesięć go­
dzin, panie inżynierze—odezwał aią Henryk.

— W każdym razie nie zaszkodzi wypocząć— po­
wtórzył inżynier—Przyznam się wam, że jestem co­
kolwiek zmęczony. Myślę, że i nasze Madge musia- 
ła znużyć tak długa droga.

— Nie bardzo, panie James—odpowiedz;ala dziel­

na Szkółka.—Przywykliśmy tu już do całodziennych 
nieraz wycieczek przy zwiedzaniu starej kopalni.

— Eh! — dodał Szymon — gdyby było potrzeba, 
Madge dziesięć razy odbyłaby tę same drogę, ale ja 
powtarzam swoje, panie inżynierze: czy nie miałem 
słuszności wzywając tułaj pana? może pan zaprze­
czysz!... no, no, powiedz pan, że nie!

— Powiem ci tylko, mój stary, że dawno już nie 
byłem taki uradowany !— odpowiedział z uśmiechem 
inżynier.— Z tego cośmy dotąd widzieli, wnosić mo­
żna, że tak cudownie odkryta kopalnia jest bardzo 
rozległa, przynajmniej na długość.

— Nietylko na długość, panie James, alei na sze­
rokość i na głębokość! — odparł żywo Siymoa.

— O tem dowiemy się później.
— A ja dziś mogę zaręczyć, że tak jest. Spuść się 

pan na doświadczenie starego górnika. Nie zawiodło 
mnie ono nigdy jeszcze.

— Chętnie ci wierzę, Szymonie, bo o ile wnosić mo­
gę z tego, cośmy dotąd zwiedzili, mamy materjału 
do eksploatacji na kilka wieków.

— Co to, kilka wieków?— zawołał oberman.— 
I tysiąc lat minie, a nowe pokłady nasze jeszcze nie 
zostaną wyczerpane!

— Oby Bóg cię wysłuchał! — powtórzył James 
Starr. — Co zaś do gatunku węgla, jaki się tu znaj­
duje...

— Wyborny jest! — przerwał mu Szymon — wy­
borny, panie James! Sam pan zobaczI 

artykuły wyszły z pod pióra po większej części izra­
elitów tutejszych.

Pisane czysto i poprawnie zwracają na się uwagę 
między innemi: „Kazanie miane przez dr. Cylkowa 
na pamiątkę wyswobodzenia izraelitów z Egiptu/' 
dalej artykuł J. Finkelhausa p. t. „Czy tak nazwana 
kwestja żydowska ma rację bytu* — dowodzący 
przekonywająco, że przymusowa oświata i tylko 
oświata stanowi rdzeń całej sprawy.

Dalej do zajmujących rzeczy należy: „Przyczy­
nek do historji żydów w Polsce,* pełen ciekawych 
szczegółów o niewieścim wpływie na Jana HI wy­
wieranym przez niejaką Adelę, żydówkę ze Lwowa, 
odgrywającą podobną rolę do Es te rai Kaźmierza 
Wielkiego. v

Nakoniec przydatnemi są do historji i statystyki 
„Opisy cmentarza, gminy, ochron, schronień i szkół 
izraelickich w Warszawie.*

Z powyższej pobieżnej wzmianki okazują się tedy 
dosadnie chwalebne intencje kalendarza.

Wpływ jego atoli zależeć będzieod rozpowszechnie­
nia i przyjęcia jakiego dozna.

Wypadałoby wszakże spodziewać się lepszego 
dlań powodzenia aniżeli miały poprzednie i utrwa­
lenia tyle pożytecznego wydawnictwa.

F. M. &

MUZYKÓW ZEJŚCIE NA ZIEMIĘ.
Wszystkim wam zapewne znana 
Sprzeczka Apolla i Pana

O flet i fujarę;
W której król Midas, za karę, 
Że przyznał wyższość fujarze, 
Od dumnego Apollina 
Zamiast dostać beczkę wina, 
Dostał ośle uszy w darze.

Lecz na tem się nie skończyło* 
Słuchajcie co dalej było.

Apollo zawoła: 
Nic mnie nie obchodzi zgoła 
Sąd amatora — hołysza; 
Ja żądam znawcy, mój Panie! 
Zatem pójdziemy po zdanie 
Wprost na Olimp, do Jowisza.

Dobrze, mówi Pan, pójdziemy. 
Jeszcze raz się spróbujemy.

Poszli i przybyli. 
Natychmiast się ustawili 
Pod oknami wielkiej sali 
W której pijano herbatę;
I, naraz głośną sonatę 
Z ge dur i be moll zagrali.
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W sali był Jowisz, Mars z żoną,
Merkury — więc się bawiono. w

W tem — chaos, szum w głowie.~ śc 
Jowisz się skrzywił, i powie: la
Znowu muzyka przeklęta! w:
Dziś już nie wiem po raz który; Ja
Proszę cię, wyjdźno Merkury, 
Odpraw ich, wynieś im centa.

To mówiąc uderzył motyką i odrąbał kawał czar- dz 
nego kamienia. nr

— Patrz pan, patrz! — mówił, przyświecając lam- to
pą. — Powierzchnia jego jest połyskująca, błysko­
tliwa. Będziemy mieli przepyszny tłusty węgiel, oć 
obfitujący w części smolne. Ah, panie James! gdyby m; 
tak dwadzieścia lat wcześniej, pokłady te zrobiłyby :łb 
wielką konkurencję kopalniom w Swansea i Cardiff, jpr 
No, ale i tak dobijać się będą o nasz węgiel, a cho- 
ciąż koszta eksploatacji będą nie wielkie, na ze­
wnątrz nie będzie on tańszym od innych. w

— Rzeczywiście — rzekła Madge po dokładnem Je
obejrzeniu węgla — jest to węgiel w najlepszym ga­
tunku. Zabierz Szymonie tę* bryłę na folwark; nie­
chaj pierwszy odłam węgla z nowej kopalni na na- k: 
szej spali się kuchni! , 5 ur

— I owszem — odrzekł jej stary górnik.
— Panie inżynierze — zapytał w tej chwili Hem ;8j

ryk — czy masz pan jakie pojęcie o kierunku w ja-j^ 
kim ciągnie się prawdopodobnie główna galerja No-Jor 
wej Aberfoyle? Jla

— Najmniejszego — odpowiedział inżynier.—Gdy 
bym miał ze sobą busolę, mógłbym może chociażpr 
w przybliżeniu oznaczyć miejscowość; ale bez busoli 
jestem tu jak marynarz na pełnem morzu zaskoczo ,F( 
ny nagłą burzą, wśród której nie może rozpoznKjW, 
w jakiej znajduje się świata stronie.

— To być może — odparł Szymon — ale proszęt0 
pana, paniejames, nie porównywać naszego położenia
z położeniem marynarza, mającego zawsze i wgzę-gz

^



MM.
Wyobrażenia nie macie 
Mój Marsie, wiary nie dacie,

Jakie to natręty. 
Spacer, pogrzeb, obchód święty, 
Obiad, wszędzie się wciskają. 
To kwartety, to sonaty, 
To symfonje, to kantaty... 
Dość, że grają, grają, grają...

Tutaj Merkury powraca 
I rzecze: daremna praca!

Grać będą od ucha, 
Aż się Jowisz dobrze wsłucha. 
To koncert Pana i Feba. 
Mają nowe instrumenta: 
Flet z klapką, fujara dęta... 
Żądają krytyki Nieba.

Jowisz — rękawy zagina... 
Merkury! Gdzie moja trzema?

Mówi—chcą krytyki! 
Wybiegł... słychać było krzyki... 
Powrócił — siadł na kanapie 
I rzekł: całe grajków plemie 
Kazałem zepchnąć na ziemię. 
Niech fam ludziom uszy drapie

M. Rodoć.
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wlaściciela niezamieszkanym ma być pomieszczo­
nym lazaret wojskowy na 80 — 100 rekonwales­
centów.

= Wyehowaniec akademji rzymsko ■ katoliekie- 
w Petersburgu ks. Andrzej Retke mianowany został 
wikarjuszem przy kościele katedralnym św. Jana 
w Warszawie.

— Zmarła w tych dniach b.p. Ernestyna z Gliicks- 
bergów Lewentalowa, małżonka Salomona Lewen- 
tala wydawcy Klonów, między innymi znacznymi za­
pisami na korzyść bliższych krewnych swoich, na­
stępujące jeszcze poczyniła zapisy na cele dobro­
czynne:

rs. 5000 na fundusz wieczysty dla biednych uczniów;
rs. 3000 na fundusz wieczysty z 5%; z których 

połowa dla ucznia uniwersytetu, druga połowa dla 
kupca podupadłego;

rs. 2400 na fundusz wieczysty z 5%, z których 
połowa ma być rok rocznie obracaną na wsparcie 
biednych krewnych, druga połowa zaś na wyposaże­
nie biednej dziewczyny przy jej zamążpójściu;

rs. 500 na synagogę przy ulicy Danielewiczow- 
skiej; razem na cele dobroczynności publicznej rs. 
10900.

Tak szlachetne i godne naśladowania rozporzą­
dzenia testamentowe dają najlepsze świadectwo 
o za enem sercu i inteligentnem poczuciu obywatel­
skich obowiązków nieboszczki.

= Dwie wielce interesujące ze stanowiska pra­
wnego sprawy, mają być sądzone w tym miesiącu 
w jednym z kryminalnych departamentów izby są­
dowej, a mianowicie: dnia 12-go—sprawa Żebrow­
skiej, oskarżonej o dzieciobójstwo; dnia 16 go spra­
wa Braczakowej o zabójstwo.

=. Dla lubowników poważnej muzyki otwiera się 
wyborna sposobność zadowolenia ich upodobań. PP* 
Trombini, Józef Wieniawski, Arwed Poortea, Wła­
dysław Górski i Myszkowski, mają zamiar urządzić 
w Resursie Kupieckiej, Poranki muzyczne, na któ­
rych wykonywane będą, arcydzieła zbiorowej kla­
sycznej muzyki. Samo już wymienienie nazwisk wy­
konawców zapewnia dostateczną rękojmię powodze­
nia tej artystycznej biesiadzie. Poranków tych ma 
być cztery, a odbywać się będą w każdą niedzielę. 
Po otrzymaniu bliższych informacji, pospieszymy za­
wiadomić czytelników o szczegółowych programma- 
tach każdego poranka z osobna.

, = W tych czasach w okolicach Warszawy odbyło 
się kilka większych polowań na grubego zwierza.

— Warszawa od pewnego czasu rozwija usilnie 
produkcję ogrodniczą, tak, iż zasila nietylko same 
sąsiednie gubernje, ale nawet i dalej oddalone, gdyż 
położone za Moskwą.

Przy obecnej porze sprzyjającej sadzeniu drze­
wek, wielkie transports takowych są codziennie wy- 
sełane kolejami petersburgską i terespolską.

Dziwić się tu jednak wypada, że ogród pomolo­
giczny, który powinien przodować w rozpowszech­
nianiu poprawnych drzew owocowych i krzewów 
wydał cennik znacznie w niektórych pozycyach
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Dowiadujemy się, że ministerj um skarbu uwzglę­

dniając przełożenie tutejszego muzeum przemysło­
wego/ dozwoliło na wprowadzenie bez opłaty cła 
przedmiotów i wyrobów przeznaczonych na wystawę 
płodów pracy kobiecej. Stosowne rozporządzenia 
wydane już zostały komorom celnym pogranicznym 
i komorzo warszawskiej. Nie wątpimy, że przy ta- 
kiem ułatwieniu, znaczna część okazów do działu 
tego należących, a tak świetnie na wystawie lwow­
skiej figurujących nadesłaną zostanie do Warszawy 
i da nam możność zapoznania się bliżej z rezultata- 
lami pracowniczemi galicyjskich kobiet.

=s Wszyscy proboszczowie parafji i inni urzędni­
cy stanu cywilnego, otrzymali polecenie, aby metry­
ki urodzenia mężczyzn w wielu od lat 18 do 40 nie 
inaczej były wydawane interesantom jak za uprze- 
dniem poświadczeniem przez komisarza policyjnego 
odpowiedniego cyrkułu.

Gmach zwany pałacem Briihlowskch zaszedł 
wilgocią. Dla ochrony więc tych murów od zniszcze­
nia, przeprowadzonem zostanie drenowanie. Jest 
to tem potrzebniejsze, że, jak słyszeliśmy, w pałacu 
tym ma być urządzony staraniem towarzystwa Czer­
wonego Krzyża szpital dla rannych na 200 łóżek.

= W Nowo-Mińsku urządzono obecnie szpital 
w trzech tamtejszych kamienicach, mogący pomie 
ścić 240 rannych. Pacjenci spodziewani są co chwi­
la. Warszawski pociąg sanitarny jest już napra­
wiony i dziś lub najdalej jutro wyrusza w drogę do 
Jass.

= W pałacu w Heleno wie, (stacja Pruszków) przez I

inżynier— ale zachodzi wszelkie prawdopodobień­
stwo, że znajdujemy siępod łożyskiem jeziora Katrine.

— Muszą więc te sklepienia być bardzo cienkie, 
pkoro dochodzi przez nie szum wody.

— Że nie są zbyt grube, dowodzi już samą wyso­
kość tych pieczar.

— A pamiętajmy także, że przy dzisiejszej niepo­
godzie, jezioro musi być niemniej od morza wzbu­
rzone.

— Eh! cóż to nas wreszcie może obchodzić!—za­
wołał oberman. — Sąsiedztwo jeziora nie wpłynie 
ujemnie na wartość naszych pokładów; czyżby to był 
pierwszy wypadek wydobywania skarbu z łona 
Oceanu? a chociażby nam przyszło podkopać się 
pod sam kanał Północny, któż miaiby nam co do za­
rzucenia?

— Masz słuszność, stary—powtórzył inżynier, nie 
mogąc ukryć uśmiechu, jaki wywołał na jego usta 
zapał uradowanego powodzeniem gór:,-ika. Wedrzyj ■ 
wy się pod łożysko Atlantyku! Za pomocą motyki 
połączmy się podmorską tą drogą z braćmi naszy­
mi ze Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki! 
Zapuśćmy się, jeśli będzie tego potrzeba, w sam śro­
dek ziemi by wydrzeć ż jej łona ostatni kawałek 
węgla!

— Czy to żarty, panie Jamę??—zapytał go Szy­
mon cokolwiek drżącym tonem.

— Ja miałbym żartować! Nigdy, stary mój towa­
rzyszu! Ale zapał twój i mnie się udzielił i ja sam 
zacząłem mimowołi marzyć... wróćmy jednak do 
rzeczywistości, która i tak już nader świetnie się

przedstawia. Zostawmy tu nasze narzędzi mOfface 
nam się przydać na drugi raz, i powracajmy na fol­
wark. J J

Nateraz, rzeczywiście, nie pozostawało nie wiecej 
szych ^zbędnych poszukiwań do­

kona juz inżynier przy pomocy oddziału górników, 
zaopatrzonych w lampy i odpowiednie narzędzia, 
Sn? !deiTSZ7?tl?-’*Qni Ealeźało powrócić do komory 
Dochur.. Powrót ten zresztą nie przedstawiał źa- 

nych truanosci. Galerja którą przebyli, ciągnęła 
się piawie w prostej linji az do otworu zrobionego 
wyouchem dynamitu, zbłądzić więc było prawie

W chwdi jednakże gdy'opuszczając pieczarę, mie­
li już wstąpić do galerji, steay oberman zatrzymali 
inżyniera; J

— Panie James—rzekł—widzisz pan te jaskinia 
o kolosalnych rozmiarach, to zamknięte w niej ’e- 
zioro podzitmne, tę płajzesyzne wreszcie obszerna, 
rozciągającą się po nad milczącem wód zwie rcia- 
dłem—podobało mi się to miejsce—tu zbuduję nowy 
folwark, przeprowadzę się niebawem w nową dzie­
dzinę—ze zaś, jak tego prawie p jwny jeste/j wielu 
z dzielnych naszych ronotników, zecbcrj, pćjść za 
moim przykładem—przekonasz :iie par " zanim 
rok czasu upłynie, jedno miasto więc? pn.ybedzie 
w łonie naszej stare) kochanej Anglji J 1 ' *

Wzruszony inżynier uścisnął z jói,zuciem dłoń 
poczciwego górnika i wszyscy or . ał0.“
z powrotem ku folwarkowi. pu8Clh S1<2

(Dalszy./ ,cnoistqpi).

■dzie przepaść pod nogami! My znajdujemy się tu 
na stałym lądzie i niepotrzebujemy obawiać się za­
tonięcia !

— Nie wyrządzę ci tej przykrości, mój stary — 
odpowiedział z uśmiechem inżynier. — Ani mi przez 
myśl nie przeszła chęć ubliżenia nowej kopalni Aber- 
foyle niesprawiedliwem porównaniem! Chciałem 
przez to tylko powiedzieć, że nie wiemy gdzie się 
obecnie znajdujemy.

— Jesteśmy pod gruntami hrabstwa Stirling — 
wyrzekł stanowczo Szymon Ford — a tak pewną 
Jest to rzeczą, że gotówbym...

— Posłuchaj ojcze — przerwał mu Henryk.
Zamilkli wszyscy i za przykładem młodego górni 

ia- ka, z wielką nadsłuchiwali bacznością. Henryk, jako 
; urodzony i wychowany w cichych podziemiach, miał 
; słuch nader bystry i wyrobiony; i teraz też nie omylił 
isję. W górze po nad nimi rozlegał się pewien rodzaj 

la-in^eustanisego głuchego grzmotu, którego miarowe 
^Ojoreecendoidecrescendo, jakkolwiek przy tłumione, wy- 

sraźnie dochodziło do uszu naszych poszukiwaczy.
?y Słuchali tak przez chwilę, ani jednem słowem nie 
iai, przerywając głębokiego milczenia.
oli — Na świętego Mungo! — zawobł nagle Szymon 
zo/Ford —czyżby tam na górze miały się toczyć już 
nćjwagony naładowane węglem z Nowej Aberfoyle?!

, — A mnie się zdaje, ojcze — rzekł Henryk — że 
s«ęto szum fali, rozbijających się o nadbrzeżne skały, 
nia — Nie jesteśmy przecież pod morzem! odparł 
■’^Szymon.

— Nie pod morzeip — wmieszał się do sprzeczki 

droższy od cenników lub cen praktykowanych u re­
nomowanych naszych ogrodników.

Czemu to przypisać?

= Pan X. dał introligatorowi Y. do oprawy księ- 
I gę rachunkową, decydując się zapłacić rs. 9, byleby 
; tylko oprawa była ozdobną i mocną.

Po pewnym czasie introligator przyniósł oprawną 
już książkę.

Pan X. natychmiast uiścił należność.
Po kilku dniach jednakże spostrzegł, że oprawa 

nic jest tak dobrą, jak żądał.
Wniósł więc akcję do Sędziego Pokoju, żądając, 

aby introligator zabrał sobie książkę, zwróciwszy 
powodowi wartość jej, oraz summę, którą wziął za 
oprawę.

Sędzia Pokoju uznał pretensje pana X. w części 
ze słuszne, i postanowił, aby introligator zwrócił 
9 rs., a książka została u pana X.

= Występ p. Kotarbińskiego w tragedii „Intryga 
i miłość", nieodwołalnie ma nastąpić w dniu jutrzej­
szym.

= Podobno w poranku deklamacyjno-muzycznym 
panny Marji Deryng, pan Cieślewski między innemi 
numerami programu, wykona jeden z pięknych u- 
tworów Władysława Wieńca, kompozytora dającego 
się poznać z prawdziwego talentu.

= W koncercie studenckim, który wkrótce już 
się odbędzie, uczestniczyć będą miedzy innemi: 
panny: Deryng i Popielówna.

= Próba generalna z „Kuglarki," która miała się 
odbyć dziś w południe, przyjdzie do skutku dopiero 
jutro o godzinie 12-tej, — pierwsze zaś przedstawie­
nie baletu w niedzielę.

= Po wystawieniu „Hngonotów," opera nasza 
zajmie się natychmiast próbami z „Łucji," w której 
debiutować ma młody pięknym głosem obdarzony 
aspirant do sceny warszawskiej p. Szemiot.

== Program jutrzejszego piątkowego zebrania 
w Towarzystwie Muzycznem ułożony zostanie przez 
pana M. Horbowskiego.

== Wczoraj w lokalu urzędu starszych zgrpma- 
dzenia kupców w gmachu giełdowym odbył się wy­
bór kandydatów na 10 posad członków sąduHan- 
diowego po trzech na każdą posadę. Głosujących 
było 23. Wkrótce po zdeklarowaniu się wybranych 
na przyjęcie posad lista ich podaną zostanie magi- 
s ratowi, gdzie ogolne zebranie kupiectwa ostatecznie 
wybierze 10-ciu z rzeczonej liczby 30.

= W Alejach Jerozolimskich międey ulicą Mar­
szałkowską i Nowym-Światem zasadzane są drzewa.

— Z lokomotyw wysłazych przez drogą wiedeń­
ską na plac boju, jedna znów powróciła, do nanrawy 
do warsztatów kolejowych. > F ł

= Znaczna bardzo liczba większych lokali stoi 
obecnie pustkami.

Nie ma prawie ulicy, ażeby kilka lub kilka-aaście
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nawet kart nie oznaczało niezajętych mieszkań, a są 
t.> wszystko lokale po sześć i siedm pokoi.

W Alejach Jerozolimskich wszystkie prawie pier­
wsze piętra opustoszały, w innych celniejszych pun­
ktach miasta to samo.

Wprawdzie wymarsz wojsk gwardji na podobny 
stan rzeczy wywarł wpływ niemały — wartoby 
wszakże zwrócić uwagę panów właścicieli domów, 
użali nie lepiej porozdzielawszy większe lokale na 
mniejsze, po wynajmować je zaraz, aniżeli czekać 
pół roku z pustem mieszkaniam, ażeby na drugie 
znaleść lokatora.

Zdaje się że byłby to rachunek prosty—tembar- 
dziej że mniejszych lokalów brak u nas jest ciągły.

A propos do bottes. Kiedy mowa o mieszkaniach 
musimy zanotować tutaj fakt dość osobliwy w swo­
im rodzaju.

Widzieliśmy wczoraj na ulicy hr. Berga kartę 
ogłaszającą dwa pokoje, z przedpokojem do wy­
najęcia.

Żądano za nie rocznie rs. 500 nb. mieszkanie było 
bez mebli.

Możemy życzyć powodzenia.
Niewiadomo tylko czy właścicielowi, czy też loka- 

torowil

= Deklaracje na wystawę pracy kobiet w mu­
zeum przemysłu i rolnictwa mnożą się z dniem ka­
żdym; obecnie brak tylko okazów gustu i elegancji. 
Zdaje się jednak, iż magazyny warszawskie pospie 
sza z dostawą swoich wyrobów. Ostatni czas po 
temu.

= Uprasza się kogo należy o naprawę szosy pe­
tersburskiej tuż za rogatką, która w jednym punkcie, 
między drogą obwodową i boczną do dworca drogi 
nadwiślańskiej prowadzącą, jest nie do przebycia.

= Komitet Towarzystwa osad rolnych i przytuł­
ków rzemieślniczych ukończył już obrady swe nad 
projektem ustawy dla zakładów, w których mają 
być pomieszczone dzieci zaniedbane i opuszczone, 
żebraki i włóczęgi.

Projekt utrzymał się z pewnemi tylko zmianami, 
n których czytelnikom w właściwym czasie donie­
siemy.

Ustawa podaną już została do zatwierdzenia Wła­
dzy wyższej wraz z prośbą o wyznaczenie miejsco­
wości, odpowiedniej dla tego rodzaju instytucji.

= Przed frontem hotelu Europejskiego układany 
jest podjazd z asfaltu kostkowego, jakim wybruko­
waną została ulica Ś to-Jańska.

= Zaczęto już ostatecznie rozkopywać i wywozić 
gruzy z placu przy rogu ulic Wierzbowej, Niecałej 
i nowo przeprowadzonej, która nie posiada jeszcze 
dotychczas nazwiska.

= Ratusz w mieście Augustowie ma być grunto­
wnie odrestaurowany — kosztorys robót obliczono na 
rs. 2515 kop. 85.

= P. Biedroński pracuje obecnie nad kopjami 
kilku portretów z willanowskiej galerji familijnej 
Potockich. Pomiędzy kopjowanemi portretami znaj­
dujemy wizerunek Stanisława Rewery Potockiego. 
Cała ta praca przedsięwziętą została na żądanie hr. 
Potockiej.

— Na drodze gubernialnej krasnostawsko-chelm- 
skiej na sporej przestrzeni odbywać się będzie bu­
dowa szosy. Licytacja na entrepryzę rzeczonej bu­
dowy w tych dniach odbyła się w rządzie gubernial- 
nym lubelskim.

= Z powodu panującego obecnie w mieście na- 
gzem księgosuszu, bydło rogate z tej strony Wiały 
na targ prążki nie może być prowadzone. Ostro­
żność ta przynosi bardzo małą ujmę targom pra- 
zkim, a chroni od rozprzestrzenienia tak strasznej 
klęski dla gospodarstw rolnych, na którą pomimo 
postępów nauki weterynaryjnej, dotychczas żadnych ‘ 
środków zaradczych nie wynaleziono.

,== Dowiadujemy się, iż jeszcze w tym roku ma 
byt’ poprowadzony wodociąg od ulicy Marszałkow­
skiej' przez Chmielną do zabudowań komory celnej, 
przyc.zem urządzone zostaną krany pożarne.

= L'zjsiejsza giełda warszawska była mocno 
gwarną i zaniepokojoną nagłym od dwóch dni pod­
niesieniem k ursu monet zagranicznych. Marki płaco­
ne dziś po 51 9 io kop. Różnica od trzech dni wyno­
si około S’/zVo* Stosunkowo do obniżenia się kursu 
naszych pieniędzy podniosły się natomiast papiery 
wartościowe. Li&ty zastawne płacono al pari, a na 
listy likwidacyjne których prawie wcale nie było na 
zbycie, ofiarowano dp 90 za sto. Taki stan rzeczy 

poczyna budzić nie bezzasadne obawy w naszym 
świecie handlowym i finansowym.

— W wczorajszej Gazecie Policyjnej czytamy co 
następuje: „Dnia 23 (5) b, m., Franciszek Kulikow­
ski czeladnik ślusarski, w szynku pod Nr. 1 przy 
ulicy Elektoralnej, płacąc za kieliszek wódki, dał 
fałszywą 20 kopiejkową monetę. Obecny temu Ed­
ward Szczepański tokarz wyrobów metalowych, 
przekonawszy się, że moneta ta była rzeczywiście 
fałszywą, dostawił Kulikowskiego do stójkowego 
na placu Bankowym Miłobędzkiego, który dopro­
wadził tegoż do cyrkułu, gdzie przy rzeczonym Ku­
likowskim znaleziono rewolwer prostej roboty, nie- 
okopcony, krążek metaliczny wielkości 20-kopiejko- 
wej monety i inne przyrządy metaliczne, przy rewi­
zji zaś mieszkania jego znaleziono również: dwie 
maszynki do wyrobu 20 i 5 kopiejkowych monet, 
w części ukończonych, 5 sztuk monet 5-kopiejko­
wych jeszcze niewykończonych, dwie łyżki do topie­
nia metalu, dwa narzędzia do wyrzynania brzegów 
monet, obcęgi żelazne dla przytrzymywania maszy­
nek przy wyrabianiu monet, dwa kawałki cyny an­
gielskiej, 63 pistony, kilka zołotników prochu, kilka 
gilz od ładunków i kilkadziesiąt trzcionck drukar­
skich. Dochodzenie wyprowadzone o tern przez po­
licję, odesłano do Inkwirenta Sądowego 5 ucząstku 
m. Warszawy, Kulikowski zaś w areszcie policyjnym 
zatrzymanym został. “

— Złożyli w Redakcji Kur jera Warszawskiego: 
Rs. 1 z prośbą o modlitwę za duszę ś.p.Maniusi Z.— 
X. X. rs. 1 i S. G. rs. 1 dla biednej staruszki Z.— 
P. rs. 1, F. F. kop. 20 na wpis dla uczni.

— Polecamy sercom litościwem 10 niego ucznia N.; 
biedne dziecko z płaczem prosiło o zapłacenie wpisu, 
którego jeżeli w tych dniach nie zaspokoi, dalej do 
szkół uczęszczać nie będzie mógł; jest to syn biednej 
wdowy.

— Klucz od zatrzasku za udowodnieniem odebrać 
można w tejże Redakcji.

— Jutro w pałacu Briihlowskim w Warszawskim 
Damskim Komitecie, zostającym pod prezydencją 
hrabiny E. P. Kotzebue, ofiary na korzyść „Czerwo­
nego Krzyża44 przyjmować będzie jenerałowa Man- 
derstierne.

— Czytamy w Siewiern. Wiest., że główny zarząd 
Towarzystwa opieki nad rannymi i chorymi wojo­
wnikami, otrzymał do sierpnia v.s. rozmaitych wpły­
wów pieniężnych 1,161,603 rubli. W ciągu sierpnia 
wpłynęło ofiar 886,350 rubli, wydano zaś w tym 
miesiącu 636,046 rubli. Pomiędzy wydatkami figu­
rują kwoty posłane głównym pełnomocnikom Towa­
rzystwa: w Bulgarji 90,000. w Rumunji 120,109, 
oraz na tyłach armji 50,000 rubli. Osobno na zaku­
pienie chiny wydano 103,741 rubli. Pozostała goto­
wizna w kwocie 1,411,998 rubli przechowuje się 
w Banku Państwa na rachunku bieżącym.

— „Świątynia Słowiańska41 ma być wybudowana 
na Wasiljewskim Ostrowie w Petersburgu staraniem 
osób prywatnych. Będzie to cerkiew prawosławna, 
w której według Herolda, Nabożeństwo ma się od­
bywać w rozmaitych językach słowiańskich.

— Kolonja francuzka zamieszkująca w Petersbur­
gu otworzyła listę składek na pomnik dla Thiersa. 
Wpływy są bardzo wielkie. Pochodzą zaś one nie- 
tylko od francuzów, ale i od mieszkańców innych na­
rodowości.

— Jak się dowiadujomy z Nowoje Wremia w szpi­
talach Towarzystwa „Czerwonego krzyża44 znajdo­
wało się w ogóle rannych i chorych do 15 września 
r. b., w 61 miastach i wsiach, w których urządzono 
szpitale, 7,240 oseb. W rzeczonych szpitalach przy­
gotowano w ogóle 10,007 łóżek, z których 2,767 d» 
15 września pozostało jeszcze nie zajęte.Największa 
ilość chorych i ranionych umieszczoną została: w Mo­
skwie (872), w Odessie (800), Saratowie (331), Char­
kowie (300), Orle (284), Tambowie (249), Smoleńsku 
(201) i Połtawie (158). W innych zaś miastach i 
wsiach liczba chorych i rannych niedochodziła 150.

JW i-c ■" o 1 «»
j- Jutro, jako w dzień imienin ś, p, Maksymiljana de Vj» 

dal, b. referendarza b. Rady Stanu Królestwa Polskiego, 
będzie odprawiona za jogo duszę Msza św. w kościele św. 
Krzyża o godzinie 9 rano.

f W przyszły sobotę, t. j. 1 (13) października bieżącego 
roku, jako w przeddzień imienin ś. p. Kaliksta Witkow­
skiego, generalnego sztabu generał-lęjtenanta, byłego pre­
zydenta miasta Warszawy, odbędzie się za spokój duszy 
nieboszczyka nabożeństwo żałobne w kościele św. Antoniego 
przy uliey Senatorskiej o godzinie HO-tej przed południem, 
na które pozostała w dozgonnym żalu wdowa z rodziną, Kre­
wnych, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, naju­
przejmiej zaprasza. —16783—

f W piątek dnia 12 października r. b., jako w rocznicę 
zgonu ś. p. Elżbiety z Myślińskieh Kamińskiej, odprawio­

ne będzie nabożeństwo żałobne o godzinie 11-tej z rana, 
w kościele Najświętszej Marji Panny na Lesznie, na które 
pozostała córka, Rodzinę i Znajomych zaprasza —16949—
f Dnia 13 b. m., to jest w sobotę, jako w dniu nastę­

pnym po rocznicy imienin ś. p. Maksymiljana Łysakow­
skiego, b. dyrektora gimnazjum, odprawi się o godzinie 
ii-tej rano w kościele św. Antoniego przy ulicy Senator­
skiej, nabożeństwo żałobne, na które pozostała wdowa wraz 
z synem, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

T W dniu 13 b. m., to jest w sobotę, jako w dzień imie- 
din, odbędzie się za duszę ś. p. Edwarda Drąszkiewicz, 
obywatela i majstra zduńskiego, żałobne nabożeństwo o go­
dzinie lO-tej w kościele Wszystkich Świętych na Grzybo- 
wie, na które pozostała wdowa wraz z dziećmi, Familję, 
Krewnych i Przyjaciół zaprasza. —16936—

•f Dnia 13 października t. j. w sobotę o godzinie 8-mej 
z rana odprawionem zostanie żałobne nabożeństwo Ła dusze 
ś. p. Edwarda Machczyńskiego, w kościele św. Krzyża 
w kaplicy Matki Boskiej, na które stroskana matka wraz 
z rodziną, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmar­
łego- —16983—

j- W sobotę, to jest d. 13 października r. b., jako naza­
jutrz po rocznicy imienin ś. p. Maksymiljana Leak, dyre­
ktora oddziału Banku Polskiego w Łodzi, odbędzie się w ko­
ściele Narodzenia N. M. P. przy ulicy Leszno, żałobne nabo­
żeństwo o godzinie 9-tej z rana, na które pozostała wdo­
wa wraz z dziećmi, Krewnych i Przyjaciół zmarłego za­
prasza.

+ Dnia 8 b. m. zakończył życie Tadeusz Dz ierzbicki 
były oficer b. w. p., umarł w gub. Wołyńskiej, mieszkając 
przy córce, miał lat 84, pozostała siostra wraz z siostrzeń­
cami w Warszawie, zapraszają znajomych w dniu jego po­
grzebu w sobotę 13 b. m. na żałobne nabożeństwo, mające 
się odbyć o godzinie 9-tej rano w kościele św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej. —16961—

j- Wszystkim, którzy dzieląc naszą boleść, towarzyszyli 
smutnemu obrzędowi przeniesienia na doczesny spoczynek 
zwłok ukochanej naszej córeczki Haliny, składamy naj­
czulsze podziękowanie.— Ludwik i Paulina z Troszlów Lilpop.

telegramy urzędowe.
— Telegram Jego Cesarskiej Wysokości Główno­

dowodzącego armją czynną z Górnego Sludenia 
z dnia 25-go września (7 go października). „Pod 
Plewną nasze saperskie roboty prowadzą się dalej, 
pomimo zimna, deszczu i wiatru. Kumuuowie zna­
cznie rozprzestrzenili swoje transzee. Ogień ustał. 
W innych miejscowościach także spokojnie14.

Petersburg 10-go. — Telegram urzędowy z Kara- 
jalu 9-go b. m. „Turcy ustępują, opuścili większą 
część pozycji, Rossjanie ścigali ich energicznie, za­
jęli Cbadzi-Wali, Subotan, Kiulwerau.44

Petersburg, 11 października. Telegram Głównodo­
wodzącego. Turcy znieśli urządzony przez nich most 
pod Sylistrją. Sotnia kozaków, pobiwszy tureckie 
oddziały, zniszczyła składy prowiantowe w Izworzw

Turcy atakowali pod Plewną rumuńskie przyko­
py, lecz zoitali odparci z znacznemi stratami. W Sa­
linie trzymasztowy turecki pancernik został przez 
miny wysadzony w powietrze.

Przegląd polityczny.
Codziennie napływające wiadomości z teatru woj­

ny, przynoszą z sobą dodatek o niepogodzie jesien­
nej, która o tym czasie w Bulgarji swoje panowanie 
rozpoczyna. Źle utrzymywane drogi, gliniaste i bło­
tniste, wyboje, najgorsze urządzenie komunikacji, 
przy lada znaczniejszej ulewie, tamują prawie cały 
ruch transportów i dają uczuwać dopiero w chwi­
lach takich, jak obecna — ile przedewszystkiem re­
form od samego spodu potrzebować będzie kraj eko­
nomicznie i handlowo zaniedbany.

Pod Nikopolisem i Sistową przez dwa dni nie mo­
gły kursować wozy i furgony, tak był wzburzony 
Dunaj. Nadszedł czas, w którym potrzeba będzio 
zabezpieczyć sobie punkta przeprawy na brzegach 
Dunaju, a zarazem utrwalić most tak, aby wiatry 
i napływ fal nie obaliły go,

W tym celu czynią już odpowiednie przygotowa­
nia pa Dunaju. Z Petersburga sprowadzają tam 
żelazne pontony i do dnia I-go grudnia ma być cały 
materjał budulcowy na miejsce zwieziony.

Dla scharakteryzowania obecnej sytuacji, pis'ze 
Presse: „Chwilowe położenie pozwala jeszcze na pe­
wną działalność tu i tam, gdyż cała wojna rosy jsko- 
turecka, szczególniej od końca lipea, rozcrw.ała się 
na mniejsze walki pozycyjne. Nie Jest przeto nie- 
możebuem, aby w najbliższym czasie po j Plewną, 
nad Czarnym Łomem, lub w wąwozach Szypki, nie 
przyszło do krwawego starcia, lecz ni*b- sądzimy, aby 
one do jakich wybitniejszych konsekwencji dopro­
wadzić’miały. Zaczepność Mehmeda Ali, choćby tyl­
ko z 30000 najwięcej podjęta, wykazała, jak trudno 
sforsować linię Jautry, zwłasęęaa, gdy niepogoda 
zepsuje dro^i44.
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Dalej rozbiera Presse mo źebność pewnych poty ­
czek mi -'Uy mniejszemi oddziałami, lecz nie sądzi, 
aby klimatyczne i miejscowe warunki pozwoliły 
rozwinąć silniej akcję podczas kampanji zimowej, i 
przeto sytuacja wojenna wewnątrz trójkąta Nikopo- 
lis, Ruszczuk, Szipka, nie wiele zmian—począwszy 
od listopada—obiecuje. Przy tej sposobności zwraca 
ten sam dziennik uwagę na różnicę, jaka między 
żołnierzami obu armji istnieje i dochodzi do wniosku, 
że żołnierz turecki mniej przyzwyczajony do niewy­
gód zimy, przy wadliwej organizacji, żle zaopatrzo­
ny w żywność i suknie cieplejsze—o wiele nieko­
rzystniejszą przyjąć będzie musiał rolę.

Pod Plewną 8-go oprócz deszczu i słoty nic nowe­
go nie zaszło. Nawet działa z obu stron umilkły. 
Rumuńskie łopaty i rydle pracują tylko bezustannie 
pod okiem jen. Totlebena.

2Vbio. Wrem. podają wiadomość z Górnego Stude- 
nia, iż jen. Gurko zamianowanym został dowódzcą 
naczelnym całej pod Plewną zgromadzonej kawale 
rji, jen. Skobelew dowódzcą 16 ej dywizji, jen. Don- 
dukow Korsaków komendantem 13-go korpusu a ks. 
Imeretyński szefem sztabu armji rossyjsko-rumuń- 
skiej. Jen. Zotow objął po nim dowództwo korpusu.

Szefket basza stara się wszelkiemi siłami zaopa­
trzyć Osmana w żywność dostateczną i w amunicję. 
Znowu 24 bataljonów wysłano mu do Plewny, które 
przed trzema dniami dotarły były do Kirecz Keupru.

Nad Jantrą Sulejman jak się zdaje inną przyjął 
taktykę, niż jego poprzednik Mehmed-Ali. Ze swo- 
jemi tizema korpusami (Assaf-basza, Fasli basza 
i ks. Hassan), zbliżył się ku Dunajowi, główną kwa­
terę obrał sobie w Jowar Chitłlik, wiosce położonej 
na lewym brzegu Łomu niedaleko Kadikbi.

Ciągła ulewa tamuje również wszelkie operacje 
w tamtych stronach.

Mebuied-Ali przybył podobno do Warny, zkąd ma 
się udać doNiszu i objąć dowództwo przeciw Serbji, 
która ukończyła już stanowczo swoje rokowania 
ugodowe z panem Persiani i niebawem akcję rozpo­
cząć zamierza.

Co się tyczy Czarnogórza, to jakeśmy już donosili 
ks. Mikołaj poprzestaje na tern, co zdobył i co ewen­
tualnie zatrzymać może, a nie eh cc nadarmo marno­
wać sił na zdobycze, któreby później zwracać musiał.

Bliskie rozpoczęcie akcji wojennej przez Serbiję 
zniewala Turcję do baczniejszej uwagi na północno- 
zachodnie prowincje. Mchmed-Ali jako Głównodo­
wodzący w Bośnii i Hercegowinie użyje zapewne 
wszelkich rozporządżalnych sił przeciw ks. Mila­
nowi.

Kwestja mirdytów zaczyna na nowo Portężywo 
zajmować. Dowódzcą mirdytów ks. Prenk Bib- 
Doda został zawezwany do Kocstantynopolo, gdzie 
w przeciągu dwóch miesięcy ma się stawić do prze­
słuchania*, inaczej zagrożono mu konfiskatą wszyst­
kich ruchomości.

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy korespondentów gazety Nowoje Wre-

Górny Studeń, 7-go października, niedziela, go­
dzina 12 w południe. Do Sulejmana paszy nade­
szły posiłki i transporty zboża. Sulejman codzien­
nie zwiedza pozycje wojenne, i czyni przygotowania 
do nowych ataków. Choroby i dezercja osłabiają 
jego armię. W Szypce upadł śnieg, lecz obrona jej 
dostatecznie zabezpieczona.

Dla naszej armji robią się wielkie przygotowania. 
W guberniach sistowskiej i tymowskiej przyspo­
sabiają na zimę 100000 czetwerti żyta i pszenicy 
dla wojsk. Owsa przygotowano także znaczny za 
pas. Zapas siana wynosi 300000 pudów, prócz 
500000 pudów, które kupują się od mieszkańców. 
W Gabrowie, Tymowie i Sistowie, obstalowano 
12000 kożuszków dla bułgarskiego pospolitego ru­
szenia.

Wiedeń, 8 go października, poniedziałek. Według 
wi:.’<domości z Szumli, główna kwatera Sulejmana 
paszy znajduje się w Iwanie-Czyftlikn.

Peszt, 8 go października. Około Czikseredy w le­
gie ztl-ąleziono 30 pak z bronią.

BelqrdÓ 8-go października. Na przedstawienia 
angielskiego agenta dyplomatycznego, rząd serbski 
odpowiedział, z? poczytuje sobie za obowiązek kie- 
rowaó sie tylko interesami swego kraju,
które nie pozwalają mu pozostawać bezczynnym wi­
dzem wypadków na teatrze wojny.

Serbskie wojska zajęły bojowe pozycje; według 
pogłosek, cała armia przekroczy granicę w chwili 
ogólnego ataku na Plewne.

Konstantynopol, poniedziałek 8 go wieczorem.— 
Według dalszych doniesień Mukhtara paszy, w d. 5 
października znaczne rosyjskie siły opuściły wzgó 
rza Rabakskie, posunęły się w kicruuku podnóża 
Karatmołu i zwinąwszy namioty naprzeciw ture-

ekich wojsk, pozostawiły na okopach pod Rabakiem 
arriergardę z sześciu batalionów. Około Bułdirwanu, 
Kizilwanu i Ogenły nie pozostało ani ślad u rossjan, 
którzy zwinęli swoje obozy. (GWos).

Konstantynopol, poniedziałek 8-go.—Tutejsze ga­
zety zaprzeczają pogłosce jakoby paszowie Ahmcd 
i Mehmed mieli być oddani pod sąd wojenny; według 
słów gazet, obadwaj paszowie przeciwnie otrzymają 
inne przeznaczenie w dowództwie wojsk. (Golos).

Belgrad, niedziela 7 go wieczorem.—Według słów 
tutejszej urzędowej gazety, nowo mianowany ros 
syjski agent dyplomatyczny w Belgradzie p. Persia­
ni, wręczył księciu Milanowi swoje listy wierzytelne 
przyczem jednocześnie złożył zapewnienie przychyl­
ności Cesarza Rossyjskiego dla księcia serbskiego 
i zarazem wyraził życzenie, aby na zawsze zachowa­
ły się istniejące między Rossją a Serbią przyjazne 
stosunki.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 11 go października.

Wiedeń lOgo.— Tagblat donosi z Warny: „Hobart- 
pasza otrzymał rozkaz zforsować ujścia Dunaju i 
usunąć przeszkody komunikacyjne. Z Belgradu do­
noszą: Serbja zobowiązała się postawić 40,000 woj­
ska; główne siły mają być obrócone na Nisz. Brygady 
nadgraniczne już odeszły. Belgradzkie wychodzą 
15 października do Aleksinaczu. Według nadeszłych 
wiadomości ma dowodzić Achmud Ejub wojskami 
w Starej Serbji a Mehmed Ali obejmie dowództwo pod 
Niszem. Nadeszła tu nota Porty żąda wyjaśnień co 
do uzbrojenia i co do układów Serbji z Rosją i Ru- 
munją, oraz co do obecności konsula rosyjskiego. 
Jezeliodpowiedź będzie niezadawalniającą, to Porta 
dla strzeżenia praw zwierzchnictwa pośle specjalne­
go komisarza do Belgradu. Porta przygotowuje ró­
wnież notę reklamującą do mocarstw, gdyż Rosja 
stara się Serbję i Grecję wciągnąć do akcji.

JPiedeń lOgo. — Presse donosi z Turn Magurelli. 
Przed Plewną leży śnieg na cal wysoki. Turcy czy­
nią nocami wycieczki.

Paryż lOgo. — Partja radykalna w Lyonie posta­
wiła kandydaturę Bonet Duverdier, skazanego nie­
dawno na więzienie za obrazę Mac Mahona.

Bukareszt lOgo. — Nad pułkiem moskiewskim i 
drugą 28 baterją, składająią brygadę artylerji 
gwardji, dopełnił przeglądu dowódzcą ariergardy 
Drentelen.

Konstantynopol, 10-go. — Mukhtar donosi. Od 
ostatniej walki, nie było nowego spotkania. Złe po 
wietrze w Bulgarji przeszkadza operacjom. Na Szyb­
ce obfity śnieg. Z Plewną nic nowego. Pierwszy 
Dragoman poselstwa Austriackiego wyjeżdża jutro 
do Adryanopola aby się przekonać o przejściu i czyn­
ności powstańców bułgaczkich.

Paryż, 10 go. — Fourtou ogłosił list wyborczy, 
w którym dowodzi, iż wymierzony przeciw niemu 
zarzut faworyzowania władzy duchowieństwa i szla­
chty jest niesłuszny. Grćvy nie przyjął kandyda­
tury, którą mu ofiarowano w Ljonie. Fourtou za­
pewnia kolegów w radzie miuisterjalnej, że jest 
pewny większości. Ostatnie wiadomości wyborcze 
brzmią bardzo pomyślnie dła repnblikanóm. Pays 
pisze, iż gabinet źle robi nic pojmując wybornego 
wrażenia moralnego jakieby w kraju sprawiło uwię­
zienie agitatora Gambetty, który zuchwale drwi so­
bie z bezwładnego prawa.

Londyn, 10 go.—Telegram Timesa z Daniłogro- 
du: „Pod Kolaszynem Turcy i Czarnogórcy stoją na­
przeciw siebie w odległości 800 jardów jedni od dru­
gich. Pierwsi wznoszą szańce, drudzy zaś, odesła­
wszy w tył część artylerji, są bezczynni i jak się 
zdaje operacje swoje tutaj zawiesili/

Wiedeń 10-go. — Telegram Presse z Sistowy: 
„D. 7 i 8 pażdzierp. Turcy spróbowali wycieczkę na 
Radziszewo i z wielkiemi śtratali zostali odparci. 
Straty tureckie wynoszą 400 zabitych/

Londyn 10 go. — Telegram Timesa z Białogrodu 
8 b. m: „Akcja wojenna postanowiona, zacznie się 
w listopadzie/

Paryż, 10 października. Na odbytem wczoraj ze­
braniu wyborców w Cyrku na placu Chateau d’eau 
uwydatnił Gambetta, że egzystencja ogólnego prawa 
glosowania jest zagrożoną, bez niego jednak porządek 
jest zakłócony, silny rząd niemożliwy. Również przy 
ogólnem prawie głosowania rewulueja jest niemo- 
żebną.

Gambetta następnie wskazał na Grevego jako 
następcę Thiersa — on sam nie ma iauęj ambicji 
tylko aby pozostać przedstawicielem demokracji. 
Co się tyczy najwyższej władzy, to nie byłby on 
przeciwny osiągnięciu takowej, gdyby był uznanym 
godnym jej. . .

Następnie Gambetta energicznie starał się zwal 
czyć bonapartyzm i klerykalizm i wyrzekł prześwia­
dczenie żc 400 republikanów wróci do izby, kończąc 

mowę wyrzekł: Francja wyborami musi pokazać, że 
klerykalizm jest zwalczony: Zebranie przyjęło mo­
wę z zadowoleniem.

Wiedeń 10 go. — Telegram N. W. Tagbl. z Bia­
łogrodu: „Według pewnych wiadomości Serbia zo­
bowiązała się wystawić armię z 40,000 wojowników 
(combattans'). Główne siły mają być skierowane ku 
Niszowi. O siłach zbrojnych tureckich nad granicą 
serbską krążą tu następujące daty autentyczne. 
W Nisza stoi załogą 5000 piechoty, 4 szwadrony 
jazdy i 8 baterji. Nad Dryną skoncentrowano do­
tąd 6000 ludzi. W Starej Serbii (Priznen, Nowy 
Warosz i Priszetina) stoi już 9000 redyfów trzeciej 
klasy. Z Warny donoszą do tegoż dziennika, że 
tam spodziewają się niebawem wylądowania zna­
cznych transportów wojsk w Azji. Sądzą też, że 
część korpusu Zimmermana będzie musiała cofnąć 
się z Dobrudży, gdyż zimowanie tam jest niepo­
dobne.

Wiedeń 10-go. — Wczoraj, według Pol. Cor., wy- 
jechali z Bukaresztu do Bulgarji jenerałowie: hra­
bia Szuwałow, Rosenbad, Dobrowolski i Molier. 
Natomiast z Górnego Studenia przybył do Bukare­
sztu ks. Radziwiłł, a jenerał hr. Murawie w wyjechał 
do Petersburga. Do Cetyni przyjechał wczoraj je­
nerał Fadiejew

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej.

Pozostawione w ciągu kwartału 111 r. b. w powo­
zach i na stacjach dróg żelaznych rozmaite przed­
mioty, mogą być odebrane, za udowodnieniem wła­
sności, od zawiadowcy stacji Warszawa.

Wykaz tych przedmiotów może być przejrzany 
każdodziennie w kancelarjach zawiadowców stacyj: 
Warszawa, Skierniewice, Piotrków, Częstochowa, 
Sosnowice, Granica, Łowicz Kutno, Włocławek 
i Aleksandrów.

Przedmioty nie odebrane do dnia 20 marca (1 
kwietnia) 1878 r., stosownie do przepisów porządko­
wych dróg żelaznych, zostaną sprzedane przez pu- 
bliczną licytację,—16960—1—2

— W tych dniach wyszło z pod prassy dzieło p. t.: 
„Nowe ogrodnictwo polskie11 Ignacego Karpińskiego, 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. Po­
siadający bileta prenumeracyjne już opłacone, mogą 
odbierać z księgarni Hosicka, lub od autora mieszka- 
jącego w m. Sandomierzu, gubernia kielecka. 1—3

Zakład Rękodzielniczy

DLA KOBIET
10. Plac Zielony 10.
Na kursa codziennie zapisywać się można.

5-12 -15234-

— Dr Leopold Wojciechowski, powró­
cił do Warszawy; chorych przyjmuje od godziny 
9-tej do 10-tej rano, i od godziny 4-tej do 6-tej po 
południu, Elektoralna, Nr 33. —16684—3—3

— Dr Seweryn Górski, (Therapeuta), 
przybywszy z zagranicy, zamieszkał przy ulicy Ma- 
rjańskiej w domu pod Nr 2a, przyjmuje chorych od 
godziny 9—11 rano i od 4—6 po południu.—Ubogich 
bezpłatnie.—15995—7—7

— Dr. med. JL, Ilothe, powrócił z zagranicy, 
chorych przyjmuje od godz. 4-tej do 6-tej. Szpital­
na Nr 10. 5—6—16396—

— Dom zdrowia D-ra Ldzieńskiego 
przyjmuje wszelkiego rodzaju chorych. Ulica Grzy­
bowska Nr U. 4—6 —16141—

— Weterynarz S. Jungwltz, ulica Ogrodo­
wa Nr 4 nowy, przyjmuje chorych z rana od 7 do 10, 
po południu zaś od 3 do 5, udaje się również na wieś 

j każdego czasu. -16840—2—3

i — Adwokat Leonid IVesterow, zawiada­
mia, że on z domu Nr 12 przy ulicy Ś to Jerskiej 

| przeprowadził się na nowe mieszkanie przy ulicy 
i Zgoda do domu Nr 1 A. Klijentów przyjmuje każdo 
I dziennie z rana od 8 do 10 a wieczorem od 5 do 8- 
; godziny. Osoby biednego stanu mogą korzystać ra­

dą bezpłatnie. —16659—3—3
___ J___

— tlurtowy skład herbaty karawano­
wej J®. M uszka ta przy ulicy Senatorskiej Nr 
16, pdeca wyborowe gatunki herbaty z najśwież­
szych zbiorów. —16488—4—12

— J®. l*achulski. Artysta Muzyczny^ prze­
niósł obecnie mieszkanie swoje na ulicę Nowy 
Świat, Nr 30, “—16937—1—1
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Rs. 1
Rs. 1 kop. 50.
Rs. 1
Rs. — kop. 75

— JVA UJUA JhR OJ IJ Jj. Renne, No­
wy Świat Nr 36—przyjmuje zamówienia na fcursa 
kroju tak u siebie jak i do domów codziennie. Tam­
że przyjmują się Ofuknie do szycia, do kroju i do 
przerabiania, ulegające poprawie — Panienka ze 
stołem i stancją troskliwą znajdzie opiekę.—14593—

53
33
18
4

56 po połud.
33 rano.

kop. 40. 
kop. 54. 
kop. 30. 
kop. 50. 
kop. 20.

Dopełń, 
tranzakc.

Do nowo-otworzonejpracowni przy ulicy 
Ś-to .Tańskiej Nr 17, potrzebne są.

7 sn.

'i: 
V.

5 »
4 „

l:
10 „
11 n

4 „
8 „
3 „ 
U ,,

do najęcia w każdym czasie, z meblami, usłu­
gą, opałem, samowarem, za rs. 12 miesięcznie. 
Ulica Śliska Nr 4, w bramie na drugiem pię­
trze, mieszkania 6. — Tamże przyjmują się 
Koronki i Rękawiczki do prania.

—16947—1—3

Warsz. PetersŁur.:

Nadwiśl. Do Mławy 
” Do Kowla

z rassy pinczerów, biały pod brzuchem, zbia- 
łym wąsem i dzwonkiem na szyi, zaginął. 
Znalazca zechee odprowadzić na ulicę Mosto­
wą Nr 6, do właściciela domu, za eo otrzy­
ma nagrody rs. 6. —16963—1—1

podręczne i do nauki.
—16943—1—1

8 m.
6
9
7
2

10
9

Maszynki do Szycia
po rs 3 1 pół

z linijką i z dwoma obrębiaczami. Z prze­
syłką na prowincję rs. 4. Piękny i użyte­
czny upominek na gwiazdkę. Miodowa 
Nr 10, 1-sze piętro, Skład Maszyn.

1-6 — 16956 —

Warsz.-Bydgoska:
D

Warsz.-Terespola;

NAJTANIEJ!
DRZEWO OPAŁOWE 

w Alejach Jerolimslrich 
Nr 65.

1—6 — 16959 —

96.
96.
93.
79.
88.50
88.50

dwa koncertu:
Rs.
Rs.
Rs.
Rs.
Rs.
Rs.

Specjalność!
UilorjJlaSaiiipoMjcliiiioMościmii.

PRACOWNIA

A. KIELANOWSKIEJ.
róg Krak.-Przedtn. i Podwala Nr 97 nowy. 

Tamże potrzebne zaraz Panny uzdatnione.

cznych Artystów w Nowym Teatrze El­
dorado rozpocznie swoje przedstawienia;
szczegóły afisze doniosą. 2—0 — 16931 — 

Obligi skarbowe rs. 100.. 
4°/0 L. zast. 3 okr. ser. I i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 

n r> n r> małe 
Listy zast. m. War. serji I 

n n r> » 11
„ „ „III

Listy z. m. Łodzi serji liii 
4°/0 Listy likwidacyjne duże 

„ „ małe
Bil. BankuCes. ser. I. II i III 
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 

„ „ z r. 1866
5°/0 Listy zastaw.rossyjskie

Sklep Korzenno-Wiktuałowy.
od lat trzydziestu egzystujący, do Sprzedania. 
Wiadomość, Zórawia Nr 19. —1.6938—1—1.

czarne, jedwabne, modne, w kratę białą, oraz 
Velocypod. Ulica Zielna Nr 7 a, lewa ofi­
cyna, drugie piętro, drzwi na prawo, od godz.
1 do 4 po południu. —16935—1—1

— Henryk Marac, UHauceyciel T'ań-
ca, mieszka na Krakowskiem Przedmieściu w pa­
łacu hr. Uruskich, Nr 28. Udzielanie lekcji rozpo­
czął. -16658-2-3

— Dr A. Altktt/ufer, assystcnt przy Szpitalu
Dzieciątka Jezus. Nowmiarska Nr 3. -16546 3-3

Człowiek Młody, 
poszukuje zajęcia w zakładzie fabrycznym lub 
przemysłowym, za małe wynagrodzenie. Adre- 
sa uprasza zostawiać: Nr 35 Leszno, u Ma­
gazyniera fabryki pod lit. H. O.

—16932—1—1

Odchodzą z Warszawy.
Warsz.-Wiedeńska:

Przychodzą do Warszawy.
35 wieczór.
10 „
— z ran*, 

rano, 
po połud. 
wieczór, 
rano, 
po połud. 
wieczór, 
rano, 
rano, 
po połud. 
po połud. 

wieczór.

wspólny, jest do wynajęcia dla osoby płci 
żeńskiej. Ulica Nowy-Swiat Nr 2, pierwsze 
piętro na lewo w oficynie, mieszkania Nr 2.

—16945—1—1 
Potrzebny jest

Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 120....................

Akc.dr. żel. W.-W. za rs. 100 
Ake. dr. żel. War.-B.rs.100 
Akc. dr. żel. War.-Terespol. 
Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 
Akc. Banku Hand, w War. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. W. Tow. ub. od ognia 
Ake. War. Tow. fabr. cukru 
Ake. T. fabr. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel T. fabr. cukru 
Akc. T. Lilpop Rati i Loew.

TEATR WIELKI.
Dziś: Norma. Jutro: Intryga i Miłość

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Safanduły.

— W ambulatorjum Szpitala św. ROCKA, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, udzielaną jest codzien­
nie bezpłatnie po, a<la lekarska chorym, a mianowicie:

Z chorobami wewnętrznemu, od godz ny 9 do 80 ra­
no. przez dra Obrębskiego;

Z chorobami zewAętrznemi, od godziny 10 do S3 rano, 
przez dra Stankiewicza. 

Nagrody rs. 10.
Dnia 6 Października r. b. to jest w Sobo­

tę rano, zginął Pies duży, cały czarny na 
piersiach i na końcach nóg pstrokaty, z o- 
brożą żółtą na szyi. Znałńzea zechee odpro­
wadzić go na ulicę Warecką, Nr 3 do D-ra 
Lowandowskiego. Nieprawy posiadacz pocią­
gnięty będzie ''do odpowiedzialności w razie 
odszukania, ku czemu odpowiednie kroki 
przedsięwzięto. 1~4 — 16968 —

— 'JTurowskl Henryk, obrońca przysięgły, 
powrócił z zagranicy, Śto-Jerska Nr 12a. Przyjmuje 
interesantów z rana do godziny 10 tej i od 4 tej do 
7-mej z południa.—16644—2 —3

ą Potrzebny jest zaraz
Majątku Obory, 

powiecie Warszawskim za Wi­
lanowem w pobliżu Warszawy

Ogrodnik
na oddzielny folwark, któryby ogród w po­
rządku utrrymvwal i takowy zadzierżawił 
Wiadomość u Zarządzającego dobrami Obory 
na miejscu. 1—3 — 16976 ■—

Dla wszystkich!!
Jest do sprzedania Kocioł miedziany, Szafa, 
Lustro duże, Poście), Miednica, 2 Futra dam» 
skie, Suknia jedwabna, to wszystko aa bar­
dzo przystępną cenę.—Także udzielam pie­
niędzy. Chłodna Nr 60, mieszkania Nr 19, 
w ofiejnie wprost bramy na dole.

-16896-1-3

5 
ubogich.

DRUGI KONCERT SYMFONICZNY ODBĘDZIE Się 31 LISTOPADA 
W TEJŻE SALK I O TEJŻE GODZINIE.

Biletów dostać można w księgarniach pp. Gebethnera i Wvl'ffa; F. Hosicka. 2-4-16918-

ndzielatn osobom płci obojga, starszym i młodszym. Kurs nowy półroczny rOepoczynam 
dnia ló-go Października.' Cena miesięczna,' jak dotąd: 6 rs. od osoby. Przyjmuję co­
dziennie, pomiędzy godz. 3i5 po południu, w mieszkaniu inojem:Hotel Europejski Nr 68. 
Professor Gimnazjum, Seminarium Nauczycielskiego i Warszawskiego Instytutu Muzyczu go

BOGUMIŁ ASPIS.

SERIA ABONAMENTOWYCH

KONCERTÓW SYMFONICZNYCH
pod dyrekcją

Apollinarego Kątskiego,
rozpocznie się w Niedzielę 28 Października o godzinie 1 z południa w Wielkiej Sali Aleksan­
dryjskiej w gmachu Ratusza, w których udział wezmą połączone siły muzyczne Wielkiego 
Teatru i Instytutu Muzycznego.

Cena biletów abonamentowych numerowanych na
Bilet
Bilet 
Bilet
Bilet

OGRODNIK
z chlubnemi świadectwami, poszukują zajęcia. 
Nr 109, róg Piwnej i Krakowskiego-Przedmie- 
śeia, 1-sze piętro od frontu. —16946—1—1

1 e.
(2 dni) 300 marek 
za 1 f. st..............  
za 300 tr  
za 150 fl...............

LEKCJE LITERATURY POLSKIEJ,
z przeważnym względem na:

DRAMAT I JKOJIEIMĄ.
wspólnie z nauką teoretyczną i praktyczną

"Wartość kuponó w od listów zastawnych 121 •/, nowych 151«/„ zastawnych m. ^szawy slekI. i II 13^m. Łodzi 222a/9 
Listów likwidaeymych 144D, obligów skarbowych 11‘/io pożyczki prem. I-ej emisji 122/5 It-ej emisji 38 „Monety^ rahnperjały rs. 8 75 - 8.70 sztuki dwudziestofrankowe rs. 8.55 - 8.a0 mark, niemi cnie rs. - kop 52
pruskie bilety bankowe rs.--kop.__—Jiankowe guldeny austriackie rg._—_kop.Ł89.-------—--------- -------------------------

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

Z kóńoem giełdy 
żądano | płacono

w pieówszych 2-eh rzędach krzeseł. 
w następnych 4-ch rzędach krzeseł 
w ostatnich rzędach krzeseł.. . .

------boczny w I rzędzie krzeseł..................  
Bilet boczny w dalszych rzędach  
Bilet na galerję i chór...................................

Sprźedaje się

POWÓZ
! miastowy, z fordeklem, prawie nowy i para 
j Koni powozowych, młodych, dobrze wyjeż­

dżonych. Wiadomość przy ulicy Wareckiej
’ Nr 9—u stróża Leona. —16951—1—2

1ST AM FGWISTEEA.
Dziś rano ciepła, sl. 2.4 w polu dnie 

ciepła st. 8 8. Barometr 755 i Odmiana).
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawą st. 1 cali 7.

2-3 -16101 -

kompletnie uzdatniona w krawiecczyżnie, po­
szukuje miejsca w znacznym domu, prywa­
tnym, albo w pracowni do kroju. S to Jer- 
ska Nr 12, w Magazynie Mód. —16948—1—3

Potrzebną jest zaraz

Starsza Panna,
do krawiecczyzny, kompletnie uzdatniona, do 
Magazynu M. Stępińskiej. Ulica Czysta Nr 4.

—16953—1—1

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

1
Cena biletów numerowanych na jeden koncert:

Bilet w 2-eh pierwszych rzędach krzeseł
Bilet w 4 eh następnych rzędach krzeseł
Bilet w ostatnich rzędach krzeseł ........................................
Bilet boczny w I rzędzie krzeseł
Bilet boczny w dalszych rzędach krzeseł
Bilet na galerję i chór ...»

Cena biletów nienumerowanych
Wejście do sali...................................................................... kop. 50.
Wejście na chór kop. 30.
Wejście na galerią • . . kop. 30.

NB. Do każdeco biletu numerowanego dopłaca się na każdy koncert po kop.

10 z rana kurjers., 2 klasy  
— „ osobowy, 4 klasy........ •.

wieczór osobowy do Piotrkowa.
„ » 3 

po poł. kurjers., 2 klasy  
z rana osobowy, 4 klasy  
wieczór os»bo wy do Włocławka

28 po południu kurjers., 3 klasy.. 
50 r&ao pocztowy, 3 klasy..............
13 ‘ ‘ ----------
13

8
13
28
38 . , ______ ____

3 wieczorem towarowo-osobowy..

wygodnie umeblownny,z salonem, 
trzema lub czterema pokojami i 
kuchnią, w środku miasta. Ktoby 
takowy posiadał, zechee zgłosić się 
na ulicę Leszno Nr 18, mieszka­
nia 46, pomiędzy godz. 4—6.

________ _______ —16974—1—3
Przy ulicy Niecałej, pod Nr. 3, są do wynajęcia 

umeblowane

Trzy Pokoje z przedpokojem 
i Pokój z przedpokojem.

Wiadomość na miejscu u Rządcy lub wła­
ścicielki domu. —16971—1—3



Warszawskiej Gminy Starozakonnych.
Podaje do wiadomości, iż w dniach 14 (26) i 18 (30) Października o godzinie 12-te 

południe, odbędą się w biurze Zarządu Gminy przy ulicy Elektoralnej pod Nr 6 nowym, 
ytacje in minus przez opieczętowane deklaracje na następujące dostawy dla służb Gminy 
eiągu roku 1878, a mianowicie:

a) dnia 14 (26) Października:
1. Przedmiotów i materjałów na potrzebę administracji cmentarzy Starozakonnych 

"Warszawie i na Pradze, dla używania przy chowaniu zmarłych, a mianowicie: płótna, 
iśhnu, meryncsu, desek i skrzyń z bali, na summę około rs. 1,500; vadium rs. 150.

2. Węgli, świec i nafty dla biura Zarządu Gminy i administracji cmentarzy na sum- 
i około rs. 520; vadium rs. 52.

b) dnia 18 (30) Października:
3. Koni do karawanów dla eksportacji ciał zmarłych starozakonnych na cmentarze: 

Warszawski i Pragski na summę około rs. 1,000; vadium rs. 100.
4. Druków dla biura Zarządu Gminy na summę około rs. 250; vadium rs. 5O._
5. Materjałów piśmiennych dla biura Zarządu Gminy na summę około rs. 250; va- 

im rs. 50.
Warunki do licytacji mogą być przejrzane codziennie z wyjątkiem świąt wyznania 

>jżeszowego i dni galowych w biurze Zarządu Gminy.
Mający chęć podjęcia się którejkolwiek z tych dostaw, winien w czasie i miejscu wy- 

j oznaczonym złożyć na ręce delegowanego członka Zarządu Gminy przed godziną 12 
południe deklarację opieczętowaną, napisaną na stemplu ceny kop. 40, podług niżej za- 
eszezonnego wżeru, bez poprawek! przekreśleń, z oznaczeniem żądanych cen w okrągłych 
frach bez ułamków mniejszych jak */2 kop.

Deklaracje po oznaczonej godzinie składane, przyjęte nie będą.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia Zarządu Warszawskiej Gminy Starozakonnych z dnia 20 Wrze- 

lia (2 Października r. b. podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się podjąć dostawy 
. N. w ciągu 1878 r. dla tegoż Zarządu za cenę (wypisać cyframi i wyraźnie od 1, 4, 5 
ileży wypisać, jaki się odstępuje procent od praetium liciti), poddając się wszelkiem obo- 
iązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym. Vadium w summie rs. . . 
na koszta ogłoszenia licytacyi rs. 15 przy niniejszem składam, w razie zaś nie utrzyma- 
» się przy licytacji, kwoty te sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jest w N.., pisałem w N. dnia, miesiąca 
177 r. (podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

Warszawa dnia 20 Września (2 Października) 1877 r.
2—3 — 16489 —

3-ci

PATENTOWANE WOZY 
na Królestwo Polskie i Cesarstwo Rossyjskie 

Nowego wynalazku A. Waicherta 
zużywające tylko dwie trzecie części siły potrzebnej przy zwy­
czajnych wozach, a ztąd przedstawiające oszczędność inwentarza 
żywego i martwego znajdują się w pierwszym skła­
dzie wozów, w Warszawie, przy ulicy Twardej 
Stumer 1O.

Zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Aleksander 
Kempner, Zielony Plac Xr T.

Broszury wyjaśniające zasady i korzyści nowego wozu u tegoż.
5 -6 — 14631 —

HIT WĘGLI I DRZEWA
w Składach

F ŁAPIŃSKIEGO
w WARSZAWIE.

, 1-szj SM i Kantor Główny: JemolMa Nr 35.
„ Ulica Karatosla rti Jcmoliistej Nr 15821. 
„ „ Maja dom JasHiejo (lackie) Nr 22.

Za korzec 240 funtów Węgli Kamiennych grubych z kopalni 
rłasnej w bardzo dobrym gatunku, czysty i
werdy, z głębszych pokiadów obecnie wydobywany, z odstawą po 
op. 90.

Za korzec 240 funtów z tejże samej kopalni „Jan,“ Węgli kostko­
wych czystych, bez miału po kop. 85.

Za korzec 240 funtów Węgli Kamiennych grubych, najlepszych 
odstawą................................................................................ rs. 1 kop. __
Za korzec węgli drzewnych do samowara ... „ 1
Za Sążeń kubiczny drzewa Sosnowego szczapowego. „ 13 
tt » „ „ Olszowego „ n 14
„ ,, » ,, Brzozowego „ „16

Do drzewa rąbanego dopłaca się rs. 1, do każdego sążnia kubicz- 
ego. Za rzetelność miary i wagi oraz szybkość dostawy poręczam

31-0—5372 F. Łapiński.

LECZNICA DLA CHORYCH PRZYCHODZĄCYCH.
Nowy-Świat Nr 55 (wprost Ordynackiego). Przyjmują w niej następujący lekarze:

o g. 9 — !• z chorobami skóry, codzień. Dr T. Żera (ordyn. kl. Un. w Szp. Ś-go 
Łazarza).

„ 9ę2_10»>2 z chor, szczęk i zębów, codziennie oprócz świąt. Dr Piotrowski.
(W tychże godzinach przyjmują się zamówienia na aparaty sztucznych zębów).

„ 10—11 z chor. wewn. specjalnie płuc i gardła codziennie. Dr T. Hering.
„ 11—12 z chor, wenerycznemi, codziennie, Dr J. Diehl, (ord. szp, Ś-goŁazarza. 
„ 11—12 z chor. wewn. spec, wieku dziecięcego, codziennie, Dr Józef Poznański. 
„ 12— 1 z chor, uszów, w poniedziałki i Piątki Dr Taczanowski.
„ 12— 1 z chorobami wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi z zastosowaniem e- 

lektryezności; w poniedziałki, środy i piątki, Dr M. Brunner, (właśe. Insty­
tutu chorób nerwowych).

,. 12— 1 z chorobami organ moczopłciowych, męzk. we wtorki, czwartki i so­
boty. Dr M. Brunner.

„ 1— 2 z chor, oczów, codziennie prócz świąt, Dr J. Talko (okuł. Okr. Warsz.)
„ 1— 2 z choroba Mi kobiecemi, codziennie, Dr J. Szczygielski.
„ 3— 3 chor, wewn., (przeważnie piersiowemi) codzień, Dr W. Lewandowski.
„ 2— 3 z chor, chir., (zewn.) coiziennie prócz świąt, Dr Zawadzki, (st. or. Sz. Ujazd.)
,: 3— 4 z chorobami wewnętrznemi, (Zastosowanie leczenia wodą), codziennie, 

Dr E. Chrostowski, (asys. klin. dyag. przy Uniw.)
Opłata za poradę 25 kopiejek. W lecznicy odbywa eię szczepienie ospy. — 14648 —
Wyszły z druku i są do nabycia w księ­

garniach Warszawskich

miane w kościele Ś-go Krzyża w Warszawie, 
przez Ks. A. Chmielowskiego.

—16780—3—3

szkoły realnej, przysposabia uczniów do szkół 
realnych i gwarantuje za złożenie przez ta­
kowych egzaminu. Adresy uprasza się zo­
stawiać w kiosku na Placu Bankowym.

—16736—2 6

który między innemi prowadził znaczną fa­
brykę octu, poszukuje takiegoż lub podobne­
go zajęcia. Łaskawe oferty uprasza składać 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod 
adresem „Chemik“._______ —16737—2 —3

(Potrzebną jest

FRANCUZKA 
na stałe, do dwóch panienek, znająca gra- 
matykalnie język francuzki i mówiąca ładnym 
akcentem. Osoby interesowane mogą się zgła­
szać między godziną 12 a 2 po południu, na 
ulicę Erywańską Nr 4, pierwsze piętro, mie­
szkania Nr 3. -16862-2-3

MŁODY CZŁOWIEK.
który ukończył Gimnazjum i był na Uniwer­
sytecie, znający język ruski i w większej 
części niemiecki, posiadający świadectwa, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia w Króle­
stwie lub Cesarstwie. Interesowani adresy 
swoje zostawią pod lit. K. L. w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego. —16881—2—3

Potrzebną jest PANNA SŁUŻĄCA, 
opatrzona ehlubnemi świadectwami i znająca 
się dokładnie na krawieeezyznie jako i na 
szyciu maszynowem. Bliższa wiadomość, uli­
ca Marszałkowska Nr 75, na 1 piętrze, nad 
Apteką, od gzdz. 9 do 1 z południa. 
 —16767—3—3 

Senuna do 8,000 rubli 
jest do wypożyczenia na dom w Warszawie, 
w środku ’ miasta położony, murowany, na 
1-szy numer łiypoteki. Bliższe szczegóły po­
zostawić można w Redakcji Kurjera pod lit. 
W. W. B. Nr 18. —16739—2—2

Rs. 5,000
jest do wypożyczenia zaraz, pod zabezpiecze­
nie łypoteczne. Wiadomość u pana Chro­
mińskiego Rządey domu. Królewska Nr 1. 
______________________ -16738-2—2

Fabryka Samowarów
T. SOKOŁOW

przyjmuje samowary do pobielania i dorabia 
kominki, spodki, galeryjki, kurki i t. d., po­
siada znaczny zapas nowych samowarów, 
przyjmuje w zamian stare, przy ulicy Siennej 
róg Zielnej Nr 5. —15179—2—3

Z powodu zmia­
ny interesu wy­
przedaż zupełna

, Pianin i MeHjtow, 
po cenach kosztu. Pozostały jeszcze do zby­
cia Fortepiany fabryk: Erard, Pleyel, Beeh- 
sztejn, Wanekel et Temler, Rfinisch i inne, 
w składzie K. Dejnert, przy ulicy Senatorskiej 
Nr 28, obok Resursy Kupieckiej.

—16483—4—6
Z przyczyny zmiany mieszkania, są do 

sprzedania
Meble używane,

jako to: 2 szafy jesionowe, stół obiadowy, 
stół z klapami, lustro i tym podobne rzeczy, 
oraz sprzęty gospodarskie, łóżko antyk ma­
honiowe. Krakowskie-Przedmieście róg ulicy 
Hr. Berga Nr 5, u Stolarki w domu Hr. Kra­
sińskiego. ' —16725—3 —3

Do Sklepów Stowarzyszenia 
MERKURY, 

nadchodzi stale i okolicznych dworów wyborowe 

Masło bez soli, 
a z gub. Zachodniej 

Masło solone 
________ _______________ —9700—9 70

U Akuszerki 
jest Pokoik osobny, w każdej chwili, z wszel­
ką usługą, dla osoby mającej odbyć słabość, 
przy ulicy Elektoralnej, dom Fejsta, Nr 10 
nowy, wprost zimnej. —16571—1—1
Do wynajęcia każdego czasu za cenę przystępną

składający się z 3-ch pokoi, przedpokoju, al­
kowy, spiżarni, piwnie, kuchni i wygódki, na 
dole od frontu, przy ulicy Wspólnej Nr 21. 
Wiadomość u stróża. —16779—3—3

Zaraz do najęcia

Dwa Pokoje
z meblami, z kuchnią lub bez, na dole od 
frontu. Ulica Tamka, wprost Aleksandrji Nr 37, 
mieszkania 1. —16858—2—3

Jest do wynajęcia 

Trzy Pokoje, 
z Przedpokojem i Kuchnią, 

suche, ciepłe i wygodne, za Rs. 250. 
Wiadomość przy ulicy Żelaznej Nr 6 nowy.
 3—3—15966—

Do wynajęcia każdego czasu

na 1-m piętrze, z balkonem, złożone z czte­
rech lub pięciu pokoi i kuchni, urządzone 
z wszelkim komfortem,—wodociągi, zlewy ijt. d. 
Ulica Marszałkowska Nr 27 B.‘—16854—2—2

dobrze umeblowany, 
na drugiem piętrze, przy ulicy Święto-Krzyz- 
kiej Nr 14 (nowy), mieszkania Nr 6, od fron­
tu, do wynajęcia natychmiast. 3 -3 

Jeden lub Owa Pohje 
z meblami i usługą. Ulica Chmielna Nr 33, 
w oficynie prawej, na drugiem piętrze.

-16905—2-3

do wynajęcia zaraz, ciepły i suchy, z opalem 
i usługą. Ulica Bielańska Nr 8, drugie niętro.

—16875—2—3

Mieszkanie dla kaweh.
Dwa pokoje na 2-m piętrze, w blizkośei Ban­
ku Polskiego, do wynajęcia każdego czasu. 
Wiadomość w składzie obić Seweryna Mazur 
i S-ki, przy Placu Teatralnym. —16833—2—3 

. Sklep z Fieezywem 
i Norymberszczyzną 

jest do odstąpienia zaraz, na bardzo dobrych 
warunkach. " Śto-Krzyzka Nr 16,—2-gł dcm 
od Mazowieckiej. —16550—5—6

Do najęcia każdego czasu przy uliey Gra­
nicznej Nr 14

SKLEP
i Piwnice. Wiadomość u właściciela demu. 

—16410—5—6

11

^



2—5

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.) 
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Igijskiej "medalem zasługi nagrodzonym i przez Aka- 
lepszy uznanym, środku do oczyszczania i za-

Z powodu wyjazdu, wyprzedaje się 

całe umeblowanie, 
lampy, maszyna ręczna do szycia, zegar sto- 
łbwy i inne przedmioty gospodarstwa domo- 
go. Hoża Nr 16, mieszkania 1.—16786—-2—2

Budynek fabryczny 
murowany, od 1-go Października r. b. do wy­
najęcia. Wiadomość w Kantorze B. Werner 
et Comp. Ulica Królewska Nr 6.

—16372-4—8

Powozy używane
Omnibus na osób 11-eie z wierz­

chem do odjęcia.
Omnibus na osób 6 rozbierany, 

może służyć jako wolant.
Landary dwie nowoczesne, całe 

oszklone, bardzo mało używane.
Kareta podwójna do miasta i po­

dróży.
Kareta podwójna do podróży zwa­

na Dormesą, prawie nowa.
Bryka na ressorach duża, wygo­

dna do wsi i polowania,
Woland bardzo lekki do miasta i 

do wsi.
Faeton Victorja.
Karykiel na dwóeh kołach bardzo 

tanio, za rs. 70.
Amerykan oryginalny i t. p. 

W Fabryce Powozów 
Nr 59 Królewska Nr 19.

W. Romanowski dawniej
K. Hesse.

17 20 — 13864 —

Są do sprzedania w dobrym punkcie dwa

Magle Wiedeńskie, 
nowe Ulica Chłodna Nr 64. 

-16707—3-3

| Cebulki kwiatowe z Haarlem,
I a mianowicie: Hyacynty, Tulipany i Krokusy z nazwi- 
I skami, w najnowszych i najpiękniejszych odmianach, 

odebrał i poleca
SKŁAD NASION 

Wasilewski & Młocki. 
Nowo-Senatorska Nr 5 (Hotel Litewski).
_ ........ .. —16772—3—3______

WINOGRONA
Badeńskie kuracyjne,

otrzymuje stale codziennie świeże
UKŁAD WIYi DELIKATESÓW

Ignacego Lijewskiego i Spółki
wprost kościoła Ś-go Krzyża. 3—6 — 16687

k Kto chce mieć modny, elegancki 
i tani Kapelusz, dostanie takowy 

w Magazynie Dziechcińskiego, Miodowa 14. Przyszy­
kowany również wielki wybór okryć zmaterjalówtak 
ciepłych, jak futra dla osób dorosłych i dzieci, Ko­
st jurny i Sukienki dziecinne na każdy wiek, Garnitu­
ry futrzanne, Szlafroki, Halki, Parasole. Wszystko po 
cenach niepraktykowanie tanich. 3-ę -16642 -

• • . kop. 25 
rs. 10
„ 15

Młoda Szwajcarka
bona, Polki, Francuzki, Niemki, Nauczycielki 
i Nauczyciele, są do natychmiastowego umie­
szczenia w Rekomendacji S. Masłowskiej. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 17.

—16509—3—3

Kto ma do sprzedania

Bilety Lombardowe
na zastawione kosztowności, niech się zgłosi 
do składu papieru i galanterji B. Bolceincza. 
Nowy-Świat Nr 41. —15690—3—6

W Biurze Relomendacyjnem 
Natalii Cieplińskiej, Bielańska Nr 11. 
obok Apteki, są zaraz do umieszczenia Nau­
czyciele, Nauczycielki i Bony różnej kwalifi­
kacji na stałe miejsca, Demi-place i na 
godziny. Oprócz tego są osoby do towarzy­
stwa i konwersacji, oraz oficjaliści, gospody­
nie i panny służące. —16179—3—6

Potrzebny jest Salon 
obszerny, z przedpokojem, na lekcje tańców, 
w środku miasta. Ktoby takowy posiadał, 
raczy złożyć adres do Redakcji Kurjeia pod 
literami F. K. —16781—2—3

Nauczycielka Muzyki, 
posiadająca patent Warszawskiego Instytutu 
Muzycznego, znająca muzykę gruntownie, gra­
jąca dobrze na fortepianie i która już udzie­
la lekcje gry fortepianowej od lat kilku,, ma­
jąc obecnie jeszcze kilka godzin wolnych 
w tygodniu, pragnie takowe zapełnić.

Lekcje przyjmuje tak u siebie w domu ja­
ko też i na mieście.—Osoby interesowane ra­
czą się zgłosić do Magazynu Wyrobów Zło­
tych W. Lange, Krakowskie-Przedmieście, 
Nr 440. 3—3 — 16543 —

młody człowiek
żonaty, obeznany gruntownie z gospodarstwem 
rolnem, administracją i buchhalterją, poszukuje 
miejsca do zarządu" dobrami winjskiemi, lub 
przy fabryce do prowadzenia rachunkowości. 
Może złożyć kaucję odpowiednią. Bliższa wia­
domość przy ulicy Wareckiej Nr 7, mieszka­
nia Nr 39, codziennie do godziny 11-ej z rana. 

—16622—2—3

Z pou - du zwinięcia Interesu

OSTATECZNA WYPRZEDAŻ

Mając w handlu moim, prowadzonym przeszło od lat 30-tu, znaczne zapasy

STARYCH ORYGINALNYCH WIN
i wszelkich trunków zagranicznych: postanowiłem takowe wyprzedać po cenach 
znacznie zniżonych, z czem polecam się Szanownej Publiczności.

T. ŚWIDERSKI,
w Chełmie gub. Lubelska.

- " — 16815 —

uzdatniona w szyciu bielizny i krawieeczyzny 
życzy sobie do domu prywatnego ze wszyst- 
kiem i do zarządu domu.—Tamże jest osoba 
obznajmiona z handlem, życzy sobie do skle­
pu piekarskiego.—Wiadomość przy ulicy Pi­
wnej Nr 45 nowy w podwórzu w oficynie na 
2 m piętrze, Nr 16 mieszkania.

—16588-3-3

PUBLIKACJA BABDZO WAZYA
o „Glicerynacie11 J. S. Ossoweckiego et Comp. z Moskwy, jako jedynym radykalnym 
i zbawiennym, na ostatniej wystawie Belgijskiej medalem zasługi nagrodzonym i przez Aka- 
demję Paryzką przemysłową dotąd za najlepszy uznanym, środku do oczyszczania i za­
pobiegania tworzeniu się osadu kamiennego w lokomotywach, lokomobilach 
i wszelkich kotłach parowych.

Glicerynat zapobiegając nieszczęśliwym wypadkom explozji i niedziałając szkodliwie 
na metal, przynosi wielkie korzyści, uchylając stagnacje częstego i kosztownego oczyszczania 
kotłów sposobem mechanicznym, przyczyniając się jednocześnie do ważnych, bo przeszło 15% 
wynoszących oszczędności w paliwie, o ezem prawie wszystkie znaczniejsze fabryki i Koleje 
Żelazne"w Cesarstwie, oraz już i wszystkie Drogi Żelazne w Królestwie zaświadczyć mogą.

Składy Glicerynatu oraz broszurki z opisami o własnościach i sposobie używania ta­
kowego znajdują się u:

Panów Ludwik Spiessa i Syna w Warszawie
i u Pana Alberta Hochedlingera w Łodzi.

— 16746 — JÓZEF HOCHEDŁINGER w MOSKWIE.

cuzki posiadające język niemiecki, Fran­
cuzka młoda czternastoletnia, Niemki po­
siadające muzykę, Bony Niemki i Szwajcarki, 
Guwernerowie oraz Nauczycielki Pol­
ki, posiadające obce języki i muzykę, ao 
natychmiastowego umieszczenia za pośrednic­
twem Kamilli Mierkowskiej, plac tea­
tralny, ulica Senatorska Nr 16 (róg Bie­
lańskiej). —16909—2—6

Sosnowego, Olszowego i Brzozowego w klocach i sążniach, w Składzie
B. BOLCEWICZA, przy ulicy Tamka Nr 8, w domu Chybczyńskiego 

Drzewo w klocach od 75 kop. do rs. 5 za sztukę.
„ w sążniach od rs. 11 za sążeń.

Zamówienia na drzewo przyjmują się w Składzie Papieru i Ga- 
laaterji B. Bolcewicza, Nowy-Swiat, Nr 41.

4—6 — 15689 —

.. 8Przefiaaia-
dwa Wolanty

<2X7 w kształcie bryczki, lAcz 
z fordeklem, faeton, używane, w "dobrym sta­
nie, faetony lekkie, sanki w kształcie .peters- 
burgskich, nowe. Ulica Elektoralna Nr 17.

-16850-2-6

W Mrokowie. (pod Tarczynem) przy szos- 
sie Krakowskiej, 21 wiors za rogatkami Je- 
rozoliskiemi, jest do sprzedania:

2,000 Kasztanów
ośmioletnich, Starannie hodowanych.

Cena 1 sztuki ...... kop. 25 
50 sztuk

100 „ . . „
Biorący więcej jak 150 sztuk, za odstawę 

do Warszawy, nie nie dopłacają, —16590—

— Do sprzedania

meble 
mało używane 

ulica Marszałkowska Nr 48, w bramie na 
1-szem piętrze. 3—6 — 16727 —

W domu Nr 5 (1608A) fl 
Nowogrodzka (3-ei dom od- 
Brackiej) w każdym cza- ■ 

sie do najęcia:
Nowo odrestaurowany z nowem ota- H 

petowaniem, lokal 3 pokoje, duży jgł 
salon, kuchnia na parterzo, o 2 .wej- g! 
ściach za rs. 375.

Takoż odnowiony na parterze duży K 
i widny pokój kawalerski o 2-eh E) 
oknach może być z opałem. A

3 pokóje ż kuchnią w nowo u- |l 
rządzonych facjatach i. inne lokale.

Duże, widne i wysokie suteryny na ra 
warsztaty z kuchniami i piwnicami, f?

Kołnierz i Mufka
Skonksowe oraz bardzo chuy kołnierz Ry­
siowy i Turnakowy piękny do sprzeda­
nia tanio. Widzieć można codziennie od 4-tej 
do 6 tej godziny, ulica Mazowiecka Nr 8, 
mieszkania 16. —16626—2—3

Przy ulicy Solnej pod Nrem 810, jest do 
zabrania bezpłatnie

ładny Piasek połowy.
—16820—2—3

Oddział Zleceń Pogrzebowych 
KAYTOBl

IifMacjjao-Kofflissowii,
B. KORPACZEWSKIEGO,

przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia, ulica
Trębacka Nr 4 (dom własny).

Ubiory pośmiertne, Suknie żałob­
ne, trumny metalowe, drewniane, 
kapy atłasowe, lichtarze, świece, ca­
łuny żałobne, dywany, kwiaty i t p, 
efekty pogrzebowe mogą być wypoży­
czone lub nabywane.

Urządzenie całego pogrzebu z do­
starczeniem wszelkich szczegółów i dopełnie­
niem opłat, od rs. 25 do 1000.

Wyjednywa pozwolenia na prze­
wiezienie zwłok z kraju i za granicy, i 
dopełnia przewiezień ekshumacji, groby i 
pomniki buduje. 5—O — 16ol8 — 
cooooooooo^ooooocooog 
| Momim. | 

© Magazyn Mebli J. Tarnowskiego © 
© i Spółki, przy ulicy Nowv-Świat Nr 38 Q 
O ma honer zawiadomić Szanowną Pu- © 
O bliczność, że w dniu 6 Paźoziernika ro- O 
o ku bieżącego, otworzył filję składu O 
<3 przy ulicy Królewskiej Nr 23, gdzie e- Ó 
© gzystowało Tivoli. W Składzie tym © 
© zaopatrzonym w wielki wybór mebli— © 
K3 sprzedaż odbywać się będzie, tak jak © 
© i w Składzie Głównym, po canaeh u- © 
O miarkowanych. 5—15 — 16442 — ©
OCOOOOOGOOOOOCOOOOOOO

Niniejszym mam honor. polecić 
Szanownej Publiczności, iż obok 
Handlu Win od tylu lat egzystują­
cego przy ulicy Elektoralnej Nr 30, 
z całem konfortem urządziłem go­
ścinne pokoje z osobnemi gabineta­
mi w których od Soboty dnia 6-go

Października r. b., codziennie podawane będą 
smacznie przyrządzone śniadania, obiady 
i kolacje a la carte. Piwnice obficie zaopa­
trzyłem w wielki dobór Win we wszelkie 
trunki krajowe i zagraniczne, różne piwa 
butelkowe i doskonały Porter angielski w bu­
telkach całyeh, pół i ćwiartkach; na wszel­
kie produkta, ceny bardzo umiarkowane.

S. Zięciakiewicz.
4-6 — 16584 —

flosBOJCHO H,eH3ypoH) Bapniasa 29 CeHTaÓpa (11 OsTaCpa) 1877 r.

Patrz dodatek.



Boum&>ua a taoram n- m
Dnia, 11 października 1811 roku. Dnia 29 wrzesma (11 października) 1811 roku.Czwartek.

Wyszły z druku i są do nabycia w znaczniejszych 
księgarniach krajowych i zagranicznych 

ŹRÓDEŁ DZIEJOWYCH 
□Tomb. M'W

zawierający:

Początki panowania w Polsce Stefana 
Batorego, od 1575 do 1577. 

LISTY, UNIWERSAŁY, INSTRUKCJE 
wydał i rozprawką o Synodzie Piotrkowskim z r i577 poprzedził 

ADOLF PAWIŃSKI
Cena rs. 2 kop. 50-

o r a z
TOlll VI

zawierający:

Rewizję zamków ziemi Wołyńskiej 
w połowie XVI wieku 

wydał i szkicem historycznym poprzedził 

ALEKSANDER JABEONUWSKI 
Cena rs. 2 kop. 50.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa.
— 16753 —

1—1 — 16925 —

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 6 (18) Października r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali po­

siedzeń Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane (deklaracje na reparację domku 
dla ogrodnika, oranżerji, trepauzu i pokrycie dachu w oficynie w ogrodzie Saskim, od sum­
my ogólnej rubli 747 kop. 12 obliczonej czterema anszlagami.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy- 
»cj oznaczonym opieczętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże kasie 
wadjum w ilości rs. 70 i na koszta ogłoszenia rs. 12. ..... . . , .

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu kaz- 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór go deklaracji:
W skutek Ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się re- 

naracii domku dla ogrodnika, oranżerji, trepauzu i pokrycia dachu w oficynie w ogrodzie Sa­
skim za summę rubli N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. . .

Kwit na złożone w Kasie miejskiej wadjum w ilości rs. 70 i na koszta ogłoszenia 
rs. 12, przy niniejszem załączam. . . ..

Stałe moje zamieszkanie w N., pod Nr. .N., pisałem dnia N.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

Maszyny do Pończoch
i do wszelkich robót trykotowych do użytku familijnego, od najcieńszych do najgrubszych

po rs. 40, 43, 44, 46, 48, 54 fi 58, _
e z nauką mogącą się odbywać w składzie luo w mieszka-

JILJAY BERG, Miodowa, Wr 1®.
z^szelkiemi przyrządami, 1 
mii nabywających maszyny 

1—6 — 16957 —

Do czasowej wyprzedaży towarów
Sklep podzielony na działy.

Mogą—kupcy dla wyprzedaży wybrakowanych towarów, rękodzielnicy dla wy- 
orzedaży nagromadzonych wyrobów, osoby prywatne dla wyprzedaży zbytecznych przed­
miotów zieicianie dla sprzedaży produktów przywiezionych na targi, agenci firm za­
granicznych dla wyprzedaży przywiezionych prób i t.,—wynajmować czasowo w całości 
lub działami. Reflektanci raczą się porozumieć z B. Korpaczewskim właścicielem sklepu 
przy rogii Krakowskicgo-Przedmieśela ulica Trębacka Nr 4—Tamże i piętro na Zakład 
Krawiecki, lub Magazyn Mód do najęcia, oraz pojedyncza pokoje dla pojedyn- 
-ezych osób. ’ ________ 8 ~10 ~ 15728 ~

OSOBA
kompletuje uzdatniona do krawiecczyzny i 
znająca Gię na gospodarstwie wiejskiem i 
miejskiem, mająca chlubne świadectwa, ży­
czy sobie ^mieścić się w którym z domów 
prywatnych ,w Warszawie lub na prowincji, 
zaraz może na wet i u wdowca przyjąć. Ulica 
Sienna Nr 9 d^«,

Kto potrzebuje Agenta.
Młody człowiek, specjalnie obznajmiony 

z interesem win, mający rozgałęzione stosun­
ki i znajomości w klubach, u kupców i wszę- 
gdzie, gdzie wina w większych, ilościach po­
trzebują, znający język francuzki, buchhalterję 
i kupiectwo, poszukuje zajęcia Agenta do po­
dróży lub na miejscu z pensją i tantjemą. 
Adres uprasza się składać pod lit. Ż. Ż. 100 
w Redakcji Kurjera, —16939—1—3

Antykwarskie Katalogi
zawierające:.,

autografy, fcsiążlii, mone­
ty, medale i ryciny, 

rozsyła Księgarnia D. E. Friedleina 
w Krakowie, w Rynku pod Nr 11, 

Nabywa i przyjmuje w komis po­
wyżej wymienione przedmioty do zamieszcze­
nia w katalogach następnych.

5—10_______________ — 14955 —

Nakładem i tata Warni
pod firmą

JÓZEFA ZAWADZKIEGO
w WIŁWIE, 

wyszedł Tom IV-ty 
dzieła p. t.

RYS DZIEJÓW
MMI POLSKIEJ, 

poezątkowie podług notat 

Aleksandra Zdanowicza, 
uzupełniony ido ostatnich czasów doprowadzony

przez

Leonarda
Tom powyższy obejmujący górą 830 stron, 

zawiera: Dramat.—Tłumacze poetów obcych.— 
Powieśeiopisarstwe. — Dziejopisarstwo. — Ży­
ciorysy i Pamiętniki.—Areheologję.—Historję 
literatury polskiej.—Bibljografję.—Dzieje Pol­
ski w obcych językach.—Dzieje powszechne 
i geografję—Podróże.

Znajdujący się pod prassą Tom V-ty do­
datkowy obejmuje: Filozofję, Ekonomję polit., 
Statystykę, etc., oraz spis alfabetyczny auto­
rów i dzieł w całem dziele powyższem wzmian­
kowanych.

Dzieło niniejsze ułożone w sposób niezmier­
nie treściwy, interesujący i popularny, przed­
stawia najzupełniejszy obraz Literatury 
Polskiej, od jej początków po koniec roku 
1876, i dla każdego pragnącego dokładnie się 
z nią obeznać jest niezbędne.

Cena orenumeracyjna za 5 tomów, 
obejmujących górą 230 ark. ścisłe­
go druku, zosteje do ukończenia ca­
łego dzieła rs. 20 (z przesyłką rs. 11).

W Warszawie skład główny w księ­
garni pp. Gebethnera i Wolffa.

-16081-3-12

KSIĘGARNIA
i A. DEUBNERA, |

(dawniej G. ISAssei.)
m St. Petersburg Newski Prospekt, 13. 9 
H polec* się znacznym zapasem dzieł 9 
9 w języku niemieckim we wszelkich ga- 
$ łęziach wiedzy, Kart geograficznych i 9 
9 dzieł sztuki. Przyjmuje przedpłatę na 9 

wszelkie pisma krajowe i zagraniczne 9
(S posiada znaczny skład książek szkolnych 9 
H i dziecinnych w ruskim i niemieckim ję- ISK 
fihykŁ . . 71—0—8651 , K

Kalendarz „Echa" 
illustrowany 

na rok 1878,
wyszedł z druku nakładem 

Jana Noskowskiego 
z illustracjami:

Franciszka Kostrzewskiego i Władysława 
Szymanowskiego. Cena kop. 20. Skład głó­
wny w księgarni B. Cassiusa, dawniej S. II. 
Merzbacha, Miodowa Nr 14.

.. ..........  __ —16470—4—Q

’ OSOBA
z wyższem wychowaniem, w średnim wieku 
będąca, życzy zająć obowiązek w Warszawie 
lub na prowincji, do zarządu domu lub opieki 
nad dziećmi. Wiadomość pod Nrem 28, ulica 
Śliska, tt właściciela domu. —16968—1—2

QORZELANY 
obznajmiony z.nowym systemem aparatów, 
z ehlubnemi świadectwami, poszukuje miejsca. 
Wiadomość, ulica Graniczna Nr 9, u W-ffó 
Bartnickiego. —16692—3—3

Aiaha
młoda, zdrowa, ze świeżym obfitym pokarmem 
jest u Akuszerki E. P.—Tamże jest Pokój 
dla osoby spodziewającej się słabości. Ulica 
Chmielna Nr 30 nowy. -16757—3-3

Potrzebna jest

Potrzebny :'6t

Świeży*transport

od rs. 2,25 do rs. 15,
nadszedł do składu sukna ’

Jakóba Rothstadt
Róg Żabiej i Żelaznej Bramy.

—16793—2—3

do maszyny, oraz Panny do wykończania bie­
lizny. Zajęcza Nr 5, mieszkania 13.

—16724^-2—3---------—

Une franęaise
trfes instruite desire donner des leęónsń Phea- 
re et se charge de faire des corrections pour 
les traducteurs. S’adresser rue Marechai Nr 58 
Comptoir de loterie. —16469—4—6

Uzdolnieni 1
Drukarze Litograf4CZnf 

oraz uczniowie, przychodni, do prass, 
mieć zatrudnienie w Litografji Wł*dvał»^? 
Otto, Krakowskie-Przedmieści a Nr 69 y 
_____________________ —16762—1—2

Potrzebna jest zaraz
O 8 O B A

do lat 33 wieku, z naukowem wykształce­
niom, posiadająca język francuzki lub niemie­
cki i muzykę, do wdowca celem zarządu do­
mem i do dozoru dzieci. Wiadomość od godziny 
4 do 6 w domu drewnianym rządowym mo­
stu Aleksandrowskiego Nr 420 na Pradze za 
Wałem obok szpitala pragskiego na l-szem 
piętrze, mieszkania Nr 3.

-16557-4-6

NAUCZYCIELKA
Polka, upoważniona od Rządu, posiadająca 
gruntownie języki polski, francuzki z litera­
turą i konwersacją, tudzież niemiecki i ruski, 
oraz nauki klassyezne, życzy sobie udzielać 
tych przedmiotów w domaeh prywatnych na 
godziny lub miesięcznie. Wiadomość, ulica’ 
Podwale Nr domu 7, mieszkania 17, pierwsza, 
sień w podwórzu, po prawej ręce, na 1 pię­
trze, w korytarzu. Zastać można ed 3 do 6 
wieczorem, oprócz świąt i niedzieli.

 -16748-2—6

mówiąea po polsku, rossyjsku i niemiecki, 
poszukuje miejsca do maleńkiego dziecka 
Adresy uprasza się składać u Woźnego 
StŚfS: "“■‘X'ES’sffi. Jiy «u..

Rossjanka
z patentem, życzy udzielać lekcje języka ru­
skiego na godziny.—Wiadomość Plac Ale­
ksandra Nr 7, mieszkania 21, od 9 do 12.

—16606—3—3

z klassy 7 lub 8, albo Student filo’ „7 
fakultetu, dla przysposobienia eh’z-„”ic?ne?0 
3 klassy. Ulica Mazowiecka F ••<opczyka do 

9 J __->(■ Hi mieszka-nia 2'______________ _ O021—1-1
Potrzeba jo ■. _ , J jSt zaraz

Kilku Czeladzi
gnuTk^.go'pr ^ązynu krawieckiego. S. Ma- 
t o >P ulicy Nowo-Senatorskiej, Nr 4. •

 —16923—1—3

Nauczycielka 
posiadająca patent Instytutu Muzycznego, ży­
czy udzielać lekcje na godziny, u siebie na 
własnym fortepianie, lub w dongach prywa­
tnych, za cenę przystępną. Wiadomość 
w sklepie Rękawiezniezym przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej pod Nrem 4. —16229—5—8

Ogłoszenie.
W dniu 30 Września (12 Października) 

r. b. o godzinie 11 z rana, w rejtszuli, na 
rogu ulic Grzybowskiej i Ciepłej, sprzedana 
będą przez publiczną licytację Wyranżowano 
dwa Konie 2-giej Kadrowej Żandarmskiej 
komendy. —16751—3—3

FRANCUZKA
w średnim wieku, posiadająca wybornie język 
francuzki i niemiecki, z piękną rekomendacją, 
jako też i Francuzik, chłopiec trzynasto­
letni, starają się o miejsca. Krakowskia- 
Przedmieście Nr 7, pierwsze podwórze, na dole, 
w Rekom. Nauczycielskiej Marii Dąbrowskiej

^



CS II

Żądana jest zaraz

do dozoru panienek w godzinach popołudnio­
wych. za mieszkanie i życie. Ulica Nowo- 
miejska Nr 14 nowy. —16765—2—2

do Zakładu Felezerskiego. Ulica Marszałkow­
ska Nr 37. —16610—3—3

Potrzebny jest

Bolesław Anc, Inżynier w Brukseli!, 
rue du Progres 116.

Ajencja, reprezentacja i pośrednictwo w in­
teresach fabrycznych i przemysłowych. Ma- 
terjały kolejowe, warsztatowe i budowlane, 
maszyny wszelkie i narzędzia, drzewo budulco­
we.—Załatwia interesy na głównych targach 
Belgji, Francji, Anglji i Niemiec nadreńskich. 
Informacje bliższe udziela P. Dominik Anc, 
Adwokat przysięgły w Warszawie, przy ulicy 
.wto-Jerskiej pod Nr 12 zamieszkała.

___________ —16239—5—6

T do'wotaiem 
potrzebną jest C'soba kompletnie uzdatniona 
do bielizny. Ulica' Eldttor?l"»r 4?,’ mie' 

czkania Nr 1. —1660o—3—3______

UTowo otwonona 
Restauracja 

w TUNELU
MF* przy ulicy Tamka wprost Instytutu 
Huzycznego Nr 2847 zaopatrzoną jest w każ­
dym czasie w wyborowe napoje, a uzdolniony 
•w swym fachu kucharz przygotowuje Obiady 
i Kolacje. Tamże codziennie dostać można 
zrazów i bigosu hultajskiego po 12‘/a 
kóp. porcja. Prędka i chętna usługa na ka­
żde żawołanie Szanownej Publiczności, której 
■Względom nowo otworzona Restauracja po- 
leca się. —16656—3—3______

Nowy-Zaklal Tapetowania Pokoi,
po kop. 1O od rolki,

które z sumiennością i trwałością podejmuję 
się wykonać,—przy tern podejmuję się robót 
malarskich. Z uszanowaniem

Teodor Gostyński.
Ulica Bednarska Nr 14 nowy. 

__ —16676—3—3 

"Jarząbki i Kuropatwy 
już do nabycia stale w handlu Braci 

Wróbel. Kr.akowskie-Przedmieście Nr 1 nowy. 
-16708—3-0

jazdu, na 
przy uli-

WAŻŃE ZAWIADOMIENIE.
Kapuje i przyjmuje w komis przedmioty sta­
rożytne 1 tegoczesne, meble, bronzy, por­
celanę, materje, srebra, biżuterje, ko­
ronki, wachlarze, dawne zbroje,—żą- 
■dane są obrazy, perły, srebra stołowe. 
Magazyn K- Nahke, teraz Wężarski. Krąko- 
twskie-Przedmieście Nr 12, na prost 8 go 
Krzyża. Kuferek podróżny do zbycia.

dystrybucja
z powodu wyjazdu za granicę, jest do odstą­
pienia. Elektoralna Nr 7 a. -16190-2-0

Jest do sprzedania

30 dużych Beczek
dę’ W«i’>z Nr 55'

Jest do wydzierżawienia

> na SM W i Drzewa, 
pr ro’gn ulic Marszałkowskiej i Żórawiej. 
^Wiao orn^ść u Góreckiego w Młynie parowym, 
Jawni ej Bakowym.

rLbei xskim p. Górnickiej. —16r77-<> .6^ 
■ - 'kie sklepy Stowarzyszenia Spożyw-

Wszysi- ■’rjjry przyjmować będą żarnowie- 
ezego Mer*- w“, znane już z lat poprze- 
nia na wyboru ; trwałości w przechowaniu 
dnich ze smaku - OTT -rn 

kaeJ^, X x te dostarezanemi 
® dóbr Głoskow. Kai to u opieezętowa- 
będą zamawiającemu w wo, -. tożsamości 
nych, dających i rękojmię ta£ - 
jak i miary- —ltZ3/-

Skład Warszawskiej Fabryki Pończoch, Kamaszy, Kaftanów, Spódnic— Ulica Hr. Berga Nr 11. -16832-2-0
essi&ti

Ktoby życzył sobie

grywać kilka godzin dziennie 
na dobrym fortepianie, 

za opłatę przystępną, raczy zgłosić się na ulicę 
WaHców Nr 2, między godzina 11 a 12 wpo- 
łudnie. —16464—3—3

sprzedaj e
po cenach fabrycznych

na łokcie i w sztukach

przy Kantorze
Samuela Lewenberga

ulica Wierzbowa, Nr 4, w pod­
wórzu. Wchód przez bramę.

3-6 — 16696 — B

Do Jeometry klassy II-giej na prowincji, 
potrzebny jest wykwalifikowany

Praktykant mierniczy,
za miesięeznem wynagrodzeniem. Wiadomość, 
ulica Topiel Nr 12, u Jeometry Czarneckiego. 

-16822-1—3

KROJU SUKIEN
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
cuzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka w pracowni swej, pod Nrem 14 przy 
ulicy Elektoralnej, obok Szpitala Ś-go Ducha. 

-16485-4—6

75 kop.
Garniec 1 i pól funtów

Nafty Amerykańskiej, z pierwszorzęd­
nych kopalń, Nev-York i California, oraz 
Skład Mydła i Świec Stearynowych jakoteż 
i łojowych. Z czem mam honor się polecić

Walenty Kronenbergh.
Żelazna Brama Nr 6, vis a. vis targu ryb. 

-15476-10—12

Maszyny do Pończoch
Jedynie najnowsze i najpratyezniejsze 

znajdują się wyłącznie tylko przy 
Fabryce "Fończoch. Królewska, 
Nr 23. Nabywającym Skład daje ro­
botę. Książeczki Polskie. Maszynki o- 
krągło do pończoch skombinowane po 
rs. 36* .. _ 15—

Róże sztamowe,
remontante, w wyborowych odmianach, za 
przystępne ceny są do sprzedania. Ulica 
Krochmalna Nr 47. —16801—2—2

Przyjmuje się

Bieliznę do prania, kołnie­
rzyki, suknie i negliże,

za bardzo przystępną cenę. Ulica Królewska 
Nr domu 21. —16810—2—3

Ważua f iatasśóś
Nadszedł świeży transport Szyn żela­

znych 12-to łokciowych, oraz w innych po­
dług żądania wymiarach. Ceny umiarkowa­
ne. Ufiea Pańska Nr 45, lub dowiedzieć się 
można przy ulicy Twardej Nr 2, w Składzie 
Herbaty P. Wilnera. —16706 —3—3

hiuoteczne summy, oraz wypożycza się pie­
niądze na domy murowane lub drewniane 
za cząwszy od 300 do 20.060 rubli, na dogo­
dnych" warunkach. Bliższa wiadomość ulica 
Długa Nr. domu 10, mieszkania 4, pierwsze 
piętro od frontu, stróż Stanisław doprowadzi, 
zastać można rano od godz. 9 do 12.

—16562—4—6

Restauracja
w dobrym punkcie położona, z uompletnemi 
przyborami, pięknem pomieszkaniem, lodownią 
etc., jest z powodu interesów familijnych na­
tychmiast do wydzierżawienia. Bliższa wia-

s

a

wielki wreóa 
Firanek, Portier i Lam­
brekinów (Japońskich) 
znanych ze swej praktyczności w wiel­
kiej "ilości z powodzeniem używanych

Róg Wierzbowej i Trębackiej.
2-0 — 16798 —

jest do sprzedania, zarazem Wanna cyno­
wa, Stół stołowy, za cenę przystępną, przy 
ulicy Zakroczymskiej pod" Nrem 4, na 1-m 
piętrze. —16848—2—3

| WYPRZEDAŻ
o 30°

cjach dróg żelaznych i t. p. Sprze­
dają

o 30° |o
niżej od cen dawniej praktykowanych

O
niżej cd cen dotychczaso­
wych, poleca Specjalny SkZad 
WyRsatyny i wyrobów 

gumowych 

NA OBECNA PORĘ 
z wyrobów gumowych 

nieprzemakalnych.
Palta czarne i szare 
sukienne dla PP. 'W ciekowych, formien- 
ne z kapiszonami lub baszłykami, 
Pól 1*0 Qt/fO’A cywilne dobre na L<11 Id BZttlu miasto j podróży, 
Peleryny, Kamasze do konnej 
jardy, Czapki i t. p.

1 alta białe <j]a gtangretów. 

Paltociki dla Pań turami 
i Pelerynki dla panienek i chłop­
ców (przedmioty te zagranicą w wiel­
kiej ilości są używane z powodu swej 
praktyczności).

Kołdry zdrowia SyX

Niezawodny środek

wygubienia Odcisków. |
Z dozwolenia Moskiewskiej Rady Le­

karskiej wszedł w użycie płyn przeciw 
nagniotkom Prowizora Farmacji Wit. 
Czajkowskiego.

Powyższy płyn wyniszcza zupełnie 
nagniotki z korzeniem w ciągu dni 30- tu. 
Użycie płynu nie przyczynia żadnego 
bólu i od pierwszego dnia użycia na­
wet przy ciasnem obuwiu nagniotki nie 
dokuczają

Sprzedąje się w Warszawie w ma­
gazynie St. Winiarskiego. Nowy- 
Swiat Nr 62. Cena jednej flaszeczki 
kop. 50. Kupującym w większej ilo­
ści, ustępuje się procent.

2—12 — 16740 —

KAPELUSZE 
aksamitne, welwetowe, filcowe, są w wielkim 
wyborze, podług modeli paryzkich i bardzo 
tanio. Ulica Nowy-Świat Nr 50, na dole, 
także potrzebne są Panny do Staników 
i podręczne. - 16704—3—3

do sprzedał 
Stół stoło

potrzebne są na pierwszy numer bypoteki po­
sesji Nr 1165/6, bez pośrednictwaosób trze­
cich, procent 8 zapewnią się. __16750—3—3

piętrze.

Do sprzedania

Palto aksamitne

W Tunelu Warszawskim 
znana publiczności KUCHNIA, Nr 26 przy 
ulicy Marszałkowskiej, jest do wydzierża­
wienia. —15254—

K
 magazyn obuwia

DAMSKIEGO I MĘZEIEGO
F. I. Cłeyera.

Egzystujący od lat 10, przy ulicy Dłu­
giej Nr 53 wpiost Arsenału, przeniesio­
ny został na ulicę Spitalną Nr 1528a 
(2 nowy). 5—15 — 16403 —

na wacie za rs. 20, Kaftan syberynowv 
za rs. 6. Wiadomość u Szwajcara, Aleja 
Jerozolimska, w Młynie Parowym, dawniej 
Bankowym, od 11 z rana do 2 godziny po 
południu, codziennie z wyjątkiem świąt.

LA VELOUTINE
(WELUTYNA)

jest to proszek ryżowy zaprawiony 
bismutem, 

wywiera więc zbawienny wpływ 
na skórę, 

przylega, do twarzy ante jest 
widoczny, 

skutkiem czego, nadaje płci iwiełóit 
naturalną.

Wynalazca KAROL FAY.

POMMADE SATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

nadaje skórze rąk giętkość, gładkość 
i zabezpieczają 

ododmrożenia i od wszelkich uszkodzeń 
wynikających skutkiem mrozu, 

9, ulica de la Pair. — W PA R YŹ U.

Do sprzedania

Nawóz koński, 
miesięcznie, w 4-ch szwadronach Głuchow­
skiego pułku Dragonów. Wiadomość w Kró­
lewskich Łazienkach, w ułańskich koszarach. 

—16819—2—3

§ rPrz^ u ‘CY Rymarskiej, nadeszły: 2 
© Gzymsy drewniane do firanek, dę- 9 

bowe, palisandrowe, mahoniowe, orze- 2 
rj chowe, jesionowe, złocone czarne i białe. 9 

" Gzymsy wygięte i proste do firanek 2 
różnej wielkości i długości. J?

X Gzymsy z bokami do portier i okien 9 
» weneckich. 2

Drążki do firanek do okien wenee- 9 g kich na Kroksztynaeh, nowego fasonu. 2 
H Rozety drewniane i bronzowe do fi- 9 

ranek i luster w rozlicznych fasonach. 9
Bronzy i Rączki szklane do dzwon- 9 

ków. O
Ornainenta wszelkie do firanek i 2 

i? portier. '“J
i- Antaby i Klamki bronzowe, szklą- 
S ne i drewniane do drzwi w różnych 2 
S fasonach; które po cenach stałych, u- O 
g miarkowanych sprzedaj s^ _ 

O0OOOO6OOOOOQOOOao&(& 

Korzystna Pralnia.
Z powodu wyjazdu, jest zaraz do’sprzeda­

nia, kompletnie urządzona Pralnia za ru­
bli 400 i obowiąznje się w 14 dni Komple­
tnie wyuczyć sekretu co do białości i glansu 
bielizny. Adresa składać można w Redakcji 
pod Kt. N. B. —16782—2—3

w Do sprzedania “‘‘‘Wl 
za pół ceny kosztu:

młynki zagraniczne do olejnych farb,, mu­
sztardy i proszkowania twaraych materjałów^ 
transmisja z szejbanii ete.. oraz potrze, 
bne są, Dziewczęta do pakowania kawy. 
Bliższa wiadomość w Kantorze Rittera. Jjłu- 
ga Nr 10, 1 piętro od frontu. —16826--3—3

 Rs. 10,000
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-16525-

MATERIAŁÓW APTECZNYCH

I
J. MROZOWSKIEGO,

ulica Mioflowa, Nr 6, naprzeciw Kościoła Przemienienia Pateli®.

Ma zaszczyt polecić:
Benzinę na balony i fanty.
Eliksir 'do zębów z kwasem salicinowym.
Farby malarskie i farbiarskie.
Farby drukarskie i litografiezne, oraz pokosty.
Farbki, Krochmale w różnych gatunkach i Glans do bielizny.
Materjały apteczne i preperata chemiczne.
Materjały totograficzne. Papier albuminowy i Brystol.
Massy woskowe i Lakiery do zaprawiania posadzek.
Mydła tualetowe i Pudry.
Olejki do wódek i do wody kolońskiej.
Oliwę Nicejską, najlepsza.
Oliwę do maszyn do Szycia.
Oliwę do maszyn i do palenia.
Perfumy francuskie i angielskie na flakony i na wagę. 
Proszek Azjatycki na wygubienie robactwa domowegb. 
Proszek do czyszczenia metalów.
Restitutions fluid dla koni.
Sól stołową chemicznie czystą.
Trucizna na szczury i myszy.
Ultramaryny do bielizny.
Wodę Kotońską Elsnerowską.
Wody Mineralne naturalne, sole, ługi i mydła.
Woda na łupież. 2—12

od łokieć.za35
80

40
50

rs. 1 kop.
” i 
>>

i
i

micra i mjora
E. A. MAKOWSKIEGO i S-ki 

przy rogu ulicy Senatorskiej i Placu Teatralnego 
(w lokalu zajmowanym dawniej przez JP. WJa. 

dyslawa Lewitę i Spółkę)
Poleca w wielkim wyborze:

Materje jedwabne czarne na suknio ......
„ ., „ na salopy i szubki. . .

Matelase czarne na paltociki, szerokie łokci 2*/a 
Materjały wełniane na kostjumy w najnowszym guście

., „ czarne na salopy i szubki ,
Flanelle szerokie łokci 2‘/j  „ i „ —

Aksamity czarno, Atłasy kołdrowe, Kaszmiry czarne i kolorowe, Molle- 
tony, Velvety czarne i kolorowe, Impermeable, Diagonals, Cheviotte, i 
Szale wełniane i wielo innych towarów.

po cenach bardzo nizkich.
OO - 16538 -

Dla Dam chcących się uczyć 
k oj u ubiorów damskich, są. do przejrzenia, wszystkich autorów nauki, 
dla łatwiejszego zrozumienia, którą, naukę rozpocząć zechcą, można 
przeglądać od godz. 1-szej do 2-giej codziennie prócz świąt. Ulica Dłu­
ga Nr 32, drugie piętro. A. (Gałecka.

2-3 — 16495 —

S NOWO OTWORZONY i

I!

Ar 15.
dawniej A VETTER et Comp.

ulica Kr ako wskie-Preedmieide. Xr 15.
  - 11664 -

i abk’-n QBSLQaataag
!'« w pasy, RolełJ drewniane, bardzo praktyczne, nie przepuszczające promieni słoń- 

ca, a :em panini ynyc»yiii«jące się do chłodu nreszkań, w cenie od rs. 2 kop. i'5 
gj m sztukę:—oraz fiolety z płoną Rewańtuchcwego i inne, poleca:

SKŁAD FABRYCZNY OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmą:

J. ERANASZEK,

Nauczyciel języka Niemieckiego, 
udziela lekcji z upoważnienia Władzy Edukacyjnej konwersacji z wykładem według najnow­
szej, przeważnie swej własnej metody, oraz literatury, gwarantując za postępy w. nauce po 
90 lekcjach. Posiadających język ten, obznajmia z korespondencjami handlowemi i. bardze 
łatwym sposobem. Przyjmuje wszelkie pisma do tłumaczenia w językach: niemieckim, pol­
skim, ruskim i franeuzkim.

Warunki wynagrodzenia następujące:
a) za 1 godzinę od jednej osoby kop. 80. b) za 1 godzinę od 2 osób po k. 45. cl za 

1 godzinę od 3 osób po kop. 40. d) za 1 godzinę od 4 osób po kop. 35. e) za 1 godzinę 
od 5 osób po kop. 30. f) za 1 godzinę od 6 osób po kop. 25.

Niezamożnym pp. Studentom Uniwersytetu i Uczniom Gimnazjum 3 razy w tydzień 
bezpłatnie.

Stowarzyszenie więcej osób na jedną lekcję, tylko przy I jednakich początkach i jedna­
kich postępach w nauce uczących się i innych celowi nauki odpowiednich dogodnościaeh mo­
że mieć miejsce. Ulica Aleksandrja Nr 4, mieszkania Nr 7, na 2-giem piętrze, dom W-go 
Bekkera. W domu obecny do 10 z rana i od 5 po południu.

2-6 — 16675 —

(3. ULICA CZYSTA e.

ANTONI WŁODKOWSKI
otrzymał: 

wielki wybór materjałów wełnianych, 
kolorowych, na suknie, z fabryk fran- 
cuzkich, od 40 kop. łokieć. Matelassena 
paletociki i pokrycia futer, Gachemiry 

czarne francuzkie z Roubaix.

po cenach dawniejszych z zapasów zeszłorocznych:
IffiJE JEDWABNE ME

z fabryki C. J. BONNET et Comp. w Lyonie.

AKSAMFFY CZARNE LYflftSKIE
czyste jedwabne od rs. 4 kop, 50,

Ceny bardzo umiarkowane.
2-3 —16711 ——16711 -

stalebeli ie świeże otrzymywać b 
la przyjmuje handel ji 

ekspedjowania tychź 
znej w Warszawie i nt 

15—0 — 14833 -

dawnych, podejmując się 
wszzstk e dworce kolei żela 
dze, we wskazane miejsca.

Uwiadomienie dla Dam i Magazynów.
Pragnąc nastręczyć każdemu domowi tak niezbędną możność kroju damskiego, uwzglę­

dniając oraz, że nie każdemu pozwalają okoliczności poświęcić czas systematycznej nauce 
kroju, ułożyłem nowy sposób całkiem mechaniczny. Praca ta co tylko opuściła w Warsza­
wie prase pod tytułem:

PATRONY KROJU DAMSKIEGO,
które interesowane osoby mogą zobaczyć w moim Zakładzie nauki kroju. Patro­

ny odbito na 5 tablicach dużego formatu po jednej stronie, przedstawiają 152 figur, opisu 
8 stronie w dwa łamy. Ułożone z gruntowną znajomością fachową. Podług tych patronów, 
każda osoba, nawet wcale nie znająca kroju/będzie w możności bez niczyjej pomocy, krajać 
wszystkie najnowsze rozmaite fasony, zręczne, do figury, nie tylko pod szyję, ale i wycięte, 
począwszy od najotylszej osoby, aż do najmniejszej dziewczynki, nie potrzebując weale ry­
sować formy. Niniejszy podręcznik może wielką przysługę świadczyć w każdym domu pry­
watnym, w magazynach i w pracowniach, dla tego, że jest bardzo praktycznie ułożony, 
z mody w zasadzie nigdy nie wychodzi; zawiera również wiele wyjaśnień technicznych, wa­
żnych dla robiących suknie, a dla wielu jeszcze nieznanych.

Mają łaskawe panie do wyboru dwie pewne metody kroju sukien przezemnie opraco­
wane: Mechaniczna w patronach, a zasadnicza naukowa w dziele wydania 3-go. Dla osob. 
pragnących dojść do możności rysowania samodzielnie form, uie tylko na fasony do figury, 
ale na wolne i wszystkie okrycia, stosownie do wychodzących żurnali, to dla tych jest naj­
odpowiedniejsza nauka kroju w dziele. Patrony zaś osiągną swój cel wyborny tam, gdzie 
nie mogą poświęcić się nauce systematycznej, a potrzebują form pewnych i modnych. Ko­
sztują rs. 3. Dzieło zawierające 1000 figur, a tekstu arkuszy 10, rs. 3 kop. 50. Na kursa 
nauki kroju, przyjmuje każdego czasu we Lwowie Halicka, w Krakowie Reformacka, 
w Warszawie osobiście udzielam, Miodowa Nr 1, piętro drugie, mieszkania Nr 13.

1-3 — 16893 — K. Głodziński.
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Sznury z Waty Wiedeńskie.
Kit zimowy w massie i proszku.
Kit pokostowy szklarski, 
DJamenta do rznięcia szkła. , 
Szyby zwyczajne i Lagrowe 

Fota Skład szkła, pores
A. BAYTEL.

Uliea Podwal Nr 7. 
-16805-2—15

Jest do sprzedania za rs. 35

Suknia jedwabna 
niebieska, w paski, z dwoma stanikami i z tu­
nika. Ulica Chłodna Nr 40, mieszkania 19.

—16973—1—2

Z powodu nagłego wyjazdu, są do sprzedania

rozmaite sprzęty domowe.
Uliea Żórawin Nr 24 domu, a mieszkania 
Nr 10.—Tamże jest do wynajęcia Mieszka­
nie, złożone z dwóch dużych pokoi i kuchni, 
za 180 rs. na rok, na 3-em piętrze.

—16944—1—3

WAŻNA WIADOMOŚĆ!
Od dnia 11 b. m. wydawane będą Obia­

dy pp kop. 20, świeżo i smacznie przyrzą­
dzone przez samego Gospodarza, tak do do­
mów, jako też i na miejscu. Ceny pojedyn­
czych poreyj następujące: pieczeń wałowa, 
kotlet cielęcy i roz'bratel po kop. 45, zraz 
bity, zwijany i klops po kop. 12>/j,' betsztyk 
po kop. 20. Z ozem poleca się względom 
Szanownej Publiczności, z szacunkiem

M. Jarosiewicz.
Restauracja, Nowy-Świat Nr 58, w oiieynie 

na lewo. W Niedziele i Czwartki Flaki po 
kop. 7'/2- —16922—1—3

k . przy rogu ulic: Wielkiej i Złotej pod 
Nrem 1441 (7 nowym).

ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż przygotował znaczny zapas piwa z najle­
pszych browarów krajowych i sprzedaje ta­
kowe po cenach następujących:

Piwo lagrowe w butelkach . . . 7'/2 kop.
„ Drozdowskie „ ... 15 „
„ Nadzwyczajne....................... 5 „
„ Zwyczajne................................ 4 „

Porter wyborowy............................. 12 „
Nadto przyjmuje się wszelkie obstalunki 

tak. w mniejszych jak i w większych partjach, 
które bezzwłocznie będą odstawiane na miej­
sca, przy czem Zakład poleca się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności.

-16830—2-6

życzących podjąć się wykonania robót, a mia­
nowicie majstrów: Zduna, Cieślę i Wykleja- 
cza pokoi o przybycie o godzinie 11 przed 
południem do Cytadelli do kaneellarji War­
szawskiego forteeznego pieehotnego bataljonu, 
do Kapitana Skibiekiego, dla zawarcia kon­
traktów. —16771—3—3

Nowo otworzony

Nadzwyczajnie tanio!!!
Z powodu, wyjazdu, jest do sprzedania 

Kołnierz tumakowy nowy, łóżko żelazne, 
krzyżyk antyk złoty, pięknej roboty i salopa 
lisowa materją kryta. Widok Nr 8, trzecie 
piętro, główne schody, od rana do 4-tej po 
południu.________ ___ 16965—1—3

Jest do sprzedania 

fortepian 
zagraniczny Concert Fliegiel orzechowy, o 7 
oktawach, ‘ z blatem i 3-ma szprejeami, za 
rs. 285, prawie zupełnie nowy, z nadzwyczaj 
silnym tonem, drugi przeszło 7 i pół oktawy, 
krótki, z mechaniką angielską z 2 szprejeami 
i półblatem, za rs. 150, trzeci 6 oktaw, w do­
brym stanie, za rs. 55. Marszałkowska 
Nr 71 w fabryce fortepianów Józefa Cerulli. 
1 ’ -16851—2-2

Do sprzedania S

DOM W: WARSZAWIE *
i place rozdzielone po 2.000 łokci, kw. 
i większe, jakich kto żąda, położone 
przy szosę i dwóch ulicach naprzeciw- Jg 
ko Dworca towarowego kolei Wie- & 
deńskiej, ceny takie po jakich część x 
placów rozprzedana, w domu Sklep M 
i mieszkanie do wynajęcia. Wiadomość 
u właściel". od 10—12 rano przy Alei ; I; 
Jerozolimskiej Nr 3 domu piętro 1-sze. 11;

5—6 — 16363 — :

GAKKUCHNIA
nowo otworzona od dnia 4 Października r. b. 
na rogu ulicy Książęcej i Placu Ś-go Ale­
ksandra Nr 1741.—Tamże można dostać jedzenia 
w każdym czasie, każdodziennie Flaki, Obia­
dy po kop. 18, na miejscu i na ulicę, Kawa i 
Herbata. Z czem się polecam łaskawym 
względom Szanownej Publiczności.—J. S.

-16534-2—3
Ktoby z właścicieli koni w Warszawie 

chciał mieć dostarczanym dla nich stale 
w pewnych określonych perjodach 

OWIES
dobry i zdrowy, czy podług cen targo­
wych, czy za cenę stałą z góry na cały czas 
dostawy umówioną, zechce się porozumieć 
z Zarządem Dóbr Głosków, adresując przez 
Piaseczno w Głoskowie. —16792—2—4

Rolki waciane
do zatykania szczelin w oknach na zimę, po 
1 kop. za łokieć, w paczkach po 25, 50, 75 
i 100 łokci. Biorącym znaczną partję i pp. 
handlującym odstępuje się rabat. Zamówie­
nia na prowincję przyjmuje się z doliczeniem 
10 kop. (w markach) na każde 100 łokci od 
500 łokci franco. Wata w arkuszach i pod 
kołdry w wyborowych gatunkach od 45 do 
60 kop. za funt. Poleca WW. Paniom fa­
bryka waty J. Kołodziejskiego, uliea Leszno 
Nr 4, obok sklepu W-go Krupeekiego.

—15537—5—12

FABRYKA POWOZÓW
i Najem Ekwipaży,

A. MIŁODROWSKI.
Pojazdy wynajmuje po umiarkowanej cenie. 

Tamże jest 7 Karet nowych i używanych 
jdo sprzedania. —16919—2— 3

Wozy meblowe 
wynajmują się przy ulicy Samborskiej, za 
kościołem Panny Marji Nr 2 nowy.

-16327—6-6

Są do sprzedania

2 wierzchowce,
mogące służyć do zaprzęży.—Jeden maści ka- 
rej ze stada Czerepowa, a drugi kasztanowa­
ty ze stada Stankiewicza. Leszno Nr 55.

—16824—1—6

urzędowej roboty i Szeslong, za nizką co­
nn iiliert. Senatorska, Nr 20, u Stolarza 
nę’ —16970—1—6

Jest do sprzedania

-16108-6-6

Do sprzedania

PARA KUCY
lub pojedyńczo. Wiadomość, Nowolipki Nr 3.

-16975-1-3
Są do nabycia

Wyżły Angielskie
młode, ? trzcchmiesięezne, za cenę przystępną. 
Ulica Nowolipie Nr 72, wprost Żelaznej ulicy. 
Stróż wskaże. —16927—1—3

Potrzebny jest

wygodnie umeblowany, z obszernym salonem, 
trzema lub czterema : :
w środku miasta. Ktoby 
żeehce się zgłosić na 
mu, mieszkania Nr 6.

Ganitur Mebli
mahoniowych, mało używali,
kaem krytych, do odstąpienia za um.aiKowa- 
ną cenę, przy ulicy Freta Nr 25, drugie p.o* 
tro od frontu, drzwi wprost schodów.

~ -16698—3-3 _______ ___________________________________
W Drukarni Kwjvra Teatralny Nr 743 c (newy 5.)

pokojami i kuchnią, 
■ łby takowy posiadał 
i ulicę Niecałą Nr 3 do- 
i. —168Ó8 - 2—2

0 Akuszerki fcdrph 
przy ulicy Święto-Jańskiej drugi dom od 
Zamku, w tym domu Cukiernia, Nr 4-ty, 
w każdym czasie jest pomieszczenie dla po­
trzebujących odbyć słabość tak przyjezdnych 
jako i tutejszych. Troskliwa opieka i wszel­
kie wygody, wynagrodzenie jak możność. 
_____________________ —16954—1—3

U AKUSZERKI
A. ILGNĘR, 

przy ulićy Długiej Nr 23, w tym domu gdzie 
Eldorado, są Pokoje urządzone z osobnem 
wejściem, stosownie umeblowane, dla Osób 
spodziewających się słabości, za cenę umiar­
kowaną, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę. 

—16966—1—3

z meblami i usługą, do najęcia w każdym 
czasie za 6 rs. miesięcznie. Adres: Aleja Je­
rozolimska Nr 18 a, oficyna lewa, pierwsze 
piętro. —16942—1—1

Potrzebne są

Dwa JPokoje 
kuchnia i stajnia na 10 krów,—ktoby takowe 
mieszkanie miał do wydzierżawienia, proszę 
o wiadomość pod Nr 6 mieszkania, w Hotelu 
Sławiańskim na Podwalu. —16690—3—3

1—2 i 3 pokojowe odrestaurowane

Lokale i Sklep
z pakamerą i mieszkaniem frontowem, zaraz 
lub od 1-go Października do wynajęcia. Twar­
da Nr 36.—Tamże Koń młody największej 
miary i Wolant w dobrym stanie do sprze­
dania. —15067- 12—12

Do wynajęcia w każdym czasie, przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 52

LOKALE!!!
po 6 i 5 pokoi, z wodociągami, zlewami, pral­
nią, piekarnią i wszelkiemi wygodami gospo- 
darskiemi, oraz Sklep z mieszkaniem lub 
bez. Wiadomość na miejscu u Rządcy domu. 
______________________—16425-4-6

Dwa Pokoje 
umeblowano, suche, ciepłe, widne, spokojne, 
na dole, z osobnym wchodem, fortepianem, 
obsługą i pościelą, są do odnajęcia. Kra- 
kowskie-PrzcdmieśeieNr7.—Mar ja Dąbrowska. 

—16587—4—6

Do wynajęcia zaraz

MIESZKANIE
z komfortem urządzone, w nowym domu, bar­
dzo piękne, suche i ciepłe, złożone z salonu, 
dwócł/pokoi i przedpokoju, lub częściowo, 
z meblami zupełnie nowemi, z calem urzą­
dzeniem, opałem, usługą, fortep>anem wybor- 
nvm, prawie nowym, lub bez tychże dogodno­
ści, za cenę 40, 45 i 55 rubli miesięcznie. 
Chmielna Nr 21, mieszkania 9, w stronie od 
Nowego-Świata do Marszałkowskiej.

—16701—4—6

obszerny na magle, warsztat lub inny proce­
der, wraz z mieszkaniem, do najęcia kążdego 
czasu. Wiadomość pod Nrem 28, ulica Śliska, 
u właściciela domu. —16967—1—2

Trzy Pokoje razem lub pojedynczo z me­
blami lub bez, są do wynajęcia przy ulicy 
Śto-Krzyzkiej Nr domu 7, na 2-em piętrze 
od frontu.—Tamże mogą się umieścić Pa­
nienki uczęszczające do zakładpw nauko­
wych, pod troskliwą opieką. —16847—2—3

Przy ulicy Wareckiej w domu Nr 7/1357, 
jest zaraz do odstąpienia

Lokal parterowy, 
składający się z czterech pokoi z przedpoko­
jem. oranżerji, stanowiącej piąty P.°4°J, od­
dzielnego ogródka, tudzież spiżarni i kuchni 
z wodociągiei#, zlewem i klozetem.—W tym­
że domu są do wynajęcia w czasie,
stajnie i wozownie, zdatne na składy. Wia­
domość bliższa na gruncie- —16791—2—3

Dwa Lokale
gustownie odnowione, większy i mniejszy, są 
do najęcia od 1 października pod Nr 3 przy 
ulicy Lipowej, niedaleko Oboźnej, z wszelkie­
mi dogodnośeiami, za nader przystępną cenę, 
ogród w podwórzu, czyste i świeże powietrze. 
Wiadomość u rządcy. —16366—5—6 

Sklep spożywczy i Owocarnia 
do odstąpienia zaraz. Bracka Nr 1.

—16855-2—3 

U Akuszerki ft. J.
osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoite 
pomieszczenie, w osobnym lub wspólnym po­
koju, przy ulicy Nowy-Świat Nr 36.

________________ —16386—5—6
Do wynajęcia z umeblowaniem 

Dwa Pokoje, 
przedpokój i kuchnia. Nowy-Świat Nr 18, u 
Rządcy. —16860—2—3

Do wynajęcia zaraz przy ulicy Nowy-Świat 
pod Nrem 26

Lokal frontowy 
złożony z 4-ch obszernych pokoi z balkonem, 
przedpokoju, niszy, passażu, kuchni oddziel­
nej obszernej, góry i piwnicy z drwalnią, za 
cenę umiarkowaną. —16576—3—3

Jest do wynajęcia w każdym czasie
LOKAL 

składający się z 3-ch pokoi, salonu, kuchni, 
przedpokoju, komórki, piwnicy, drwalki, za 
350 rs. rocznie. Uliea Hoża Nr 34, na 1-szern 
piętrze._______________ —16548—3—3

Jest do wynajęcia
POKÓJ

elegancko umeblowany, na parterze, z oso­
bnem wejściem, na żądanie może być także:f 
pościel, usługa, samowar. Przy ulicy Dobrej 
Nr 31, a mieszkania 1 (w bramie). 
_____________________ —16636—3—3

Jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów 
od 15 lat egzystujący, w bardzo korzystnem 
miejscu. Ulica Zakroczymska Nr 9, dom 
W-ej Zaborskiej. ' —16726—2—3

Z powodu natychmiastowej zmiany, są do 
odstąpienia na dogodnych warunkach dwa 
interesa:

Sklep Wiktuałów
i Kawiarnia, połączone ze sprzedażą pie­
czywa. Wiadomość powziąć można," ulica 
Mostowa Nr 4, w Sklepiku i Nr 20 Browar­
na, w Kawiarni. —16952—1—2

Sklep Wiktuałów 
do sprzedania w każdym czasie. Uliea Ogro­
dowa Nr 28. —16849—2—3

We Wtorek 2 Października, wracając 
z Saskiego ogrodu ulicą Marszałkowską, 
Szkolną do Hotelu Marenga, zgubionym zostałZegarek złoty 
damski o jednej kopercie, fabryki Patek Oza- 
pek. Łaskawy znalazca raczy oddań takowy 
pod Nr 14, plac Teatralny, do Szwajcara 
w domu PP. Kanoniczek, za stosowną na­
grodą.________________ —16917—2—3

W dniu 7 Października zgubiono 

Portmonetę czarną 
z pieniędzmi, kilkanaście rubli, pomiędzy cu­
kiernią Anezeskiego i hotelem Polskim, prze­
chodząc Plac Teatralny. Rzetelny znalazca 
zechce oddać za wynagrodzeniem 2 rubli. 
Ulica Wilcza Nr 22. —16831—2—2

Skradziono Listy
Zastawne z kuponami, Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego z roku 1869, Nra listów: 15,433 

, 58,216, 58,217, 58,218, 58,219, 58,220,134,879, 
a skradzione w roku 1877. Uprasza się 

1 WP. bankierów i osoby prywatne o zakwe- 
stjonowanie i danie znać pod Nr 55 ulica 
Ogrodowa do Felczera.
________________ -16552-2-3

Zastrzeżony w dniu 22 Września (4 Pa­
ździernika) i 24 Września (6 Października) 
r. b. w Kurjerze Warszawskim

List Zastawny Ziemski 
5°/o na rs. 100, za Nr 116829, zwróco-jy 
został prawemu posiadaczowi- ■—16964—1—1

Książka Emerytalna 
służąca Józefie Chrościekiej, zgubioną została 
i nikomu przydać się nie może, gdyż zastrze­
żenia wszelkie poczyniono. Łaskawy znalaz­
ca raczy takową książkę zwrócić pod Nr 1, 
przy ulicy Szpitalnej, do mieszkania osoby 
powyżej wymienionej. —16933—1—1

Nagrody rs. 25.
w Sobotę 6 (24) b. m. w Wielkim Teatrze 

lub w przechodzić z teatru ulicą Czystrą, Kra- 
kowskiem-Przedmieściem na Nowy-Śvr jat; zgu­
bioną została portmonetka z pienie’ijzmi, trze­
ma spinkami i kilkoma kluczykr^j. Łaska­
wy znalazca raczy oddać zgi\Oę na Nowy- 
Świat Nr 29, mieszkania Nr 2.-16928—1—2
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